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O DZIALANIACH PARATEATRALNYCH W EPOCE BRAZU

ON PARATHEATRICAL ACTIVITIES IN THE BRONZE AGE

In this paper, paratheatrical activities are defined and archaeological finds that may confirm their presence are indi-

cated. They are first of all manifested through the burial type and certain forms of artefacts. The analysis of the phenom-

enon focuses on the Bronze Age in Central Europe. It is discussed in the context of the following archaeological cultures:

the Unétice culture, the Tumulus culture, and the Urnfield culture.
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Znaleziska archeologiczne przynoszg informa-
cje o kulturze przesztych spotecznosci w zalezno-
$ci od pytan, jakie stawiajg im odkrywcy. Dlatego
kazda odmienna perspektywa badawcza sprawia,
ze wiedza staje si¢ pelniejsza. Z pewnoscig kwestie
dotyczace teatru w pradziejach Europy Srodkowej
nie nalezg do oczywistych pytan zadawanych przez
archeologdw. Ten rodzaj ekspresji artystycznej (ale
takze 1 sposob komunikowania si¢) spotykany jest
jednak wtasciwie we wszystkich ludzkich spotecz-
nosciach. Mozna powiedzie¢, ze to stata i niezby-
walna czes$¢ ludzkiej kultury. Ciato wraz z wytwo-
rami kultury materialnej stanowito medium wyko-
rzystywane w trakcie réznego rodzaju rytuatow.
Tance, $piewy, wspdlna konsumpcja, ceremonie
pogrzebowe czgsto maja charakter parateatru (Pe-
terson Royse 2010, 247-268). Okreslenie to, podob-
nie jak teatr zrédel, po raz pierwszy zostato wpro-
wadzone w latach 70. przez J. Grotowskiego (1979,

94-103). Poczatkowo dotyczylo pozascenicznych
praktyk teatralnych (parateatr), pdzniej dostrzezo-
no obecno$¢ podobnych zjawisk w tradycyjnych
rytuatach religijnych (teatr zrodet). Zagadnienie
to stato si¢ tematem osobnych badan (patrz Kocur
2013). Obecnie jako aktywno$¢ parateatralng okre-
sla sie takie dziatania rytualne, ktore nastawione sg
na ekspresje, a ich wykonywanie ma oddziatywa¢
na emocje odbiorcow (widzow). Ich obecnosc¢ jest
wiec niezbedna. Ponadto do ich przeprowadzenia
potrzebne sa umiejgtnosci artystyczne — warsztat
1 technika, ktora postuguja si¢ performerzy. Wyda-
rzenia takie nie moga wiec mie¢ charakteru przypad-
kowej improwizacji — sg powtarzalne, bo wynikaja
z wiedzy 1 tradycji obecnej w danej spolecznosci.
Wskazuje si¢ rowniez, ze rytualy stanowia realiza-
cje okreslonych mitéw (Stomma 2008, 166-167). Te
ostatnie mozna wi¢c rozumie¢ jako rodzaj scenariu-
sza. Aktywno$¢ o charakterze teatralnym wynikata



18

TOMASZ GRALAK

takze ze sposobow funkcjonowania spolecznosci
tradycyjnych. Analiza greckiej poezji archaicznej
1 eposéw homeryckich pokazuje, ze w strukturze
osobowosci poszczegodlnych jednostek wlasciwie
brakuje osrodka kierujacego —,,ja” (Kowalski 1999,
148-152; Angutek 2003, 61-64). Egzystencja ludzka
wyrazata si¢ przez bycie postrzeganym przez in-
nych (Vernant 2000; Segal 2000). Czlowiek odnaj-
dywat si¢ w spojrzeniach innych — i to powodowa-
to, Ze chciat by¢ ogladanym (Mierzwinski 2012a,
82). Dodatkowo w wielu kulturach (a zwlaszcza
wsrod Indoeuropejczykow) widzie¢ znaczy wie-
dzie¢ (A. P. Kowalski 2001, 129-130). Dziatania
parateatralne byly wigc bardzo nos$ng strategia ko-
munikacyjng. Dotyczy to zwlaszcza spolecznosci
nieznajacych pisma. Wydaje si¢ wigc, ze nalezy si¢
liczy¢ z powszechna obecnoscig takich obrzedow
w pradziejach. Znaleziska archeologiczne pozwa-
laja na ich rozpoznanie tylko czgsciowo. Zazwy-
czaj mozliwy do odkrycia jest bowiem tylko zapis
ostatniej — finalowej sceny, tj. wtedy, gdy artefakty
zostaja zdeponowane w ziemi. Mozna to poréwnac
do momentu, gdy aktorzy na scenie wypowiedzieli
juz swoje kwestie i opada kurtyna. Aby znaleziska
uznaé za przejaw dzialalnosci parateatralnej, zasto-
sowano dwa kryteria. Przede wszystkim muszg one
wskazywaé na powtarzalna dziatalno$é. Swiadczy
to o obecnosci ludzi posiadajacych odpowiednig
wiedze 1 umiejetnosci. Ponadto znaleziska musza
pokazywa¢, ze dane dzialania byly nastawione na
obecnos¢ odbiorcow (widzoéw). W domysle miaty
takze oddziatywac¢ na ich emocje. Ta ostatnia kwe-
stia. musi jednak pozosta¢ dyskusyjna — emocje
dotycza wszystkich ludzi, zaleza jednak od kultury
oraz predyspozycji psychicznych poszczegolnych
jednostek. Warto zaznaczy¢, ze tego typu podej-
cie do aktywnosci rytualnej wbrew pozorom nie
jest niczym nowym. Sztuka Adama Mickiewicza
pt. ,,Dziady” to czgsciowo przeniesienie na deski
sceniczne tradycyjnych obrzedéw ludowych (patrz
Kolankiewicz 1999). Tym bardziej jest to sugestyw-
ne, ze dzielo to nalezy do kanonu literatury polskiej
—1do pewnego stopnia ma charakter formujacy dla
catej kultury narodowe;.

Rozbudowane formy dziatan parateatralnych
1 teatralnych w epoce brazu odnotowane zostaty
w krajach Bliskiego Wschodu i nad Morzem Srod-
ziemnym. W tych rejonach to wtadca byt odpowie-
dzialny za przygotowanie uczt, ofiar i zwigzanych
z nimi festiwali. W ten sposob rzadzacy manifesto-
wali swoja pozycje. W Egipcie towarzyszyly temu

wystepy muzykantow, tancerzy i akrobatow (Mari-
natos 2009, 33-34). Wydarzenia parateatralne od-
bywatly si¢ w specjalnie przygotowanej scenografii.
W Grecji minojskiej w obregbie Patacu w Knossos
wydzielono przestrzen przeznaczong do przedsta-
wien teatralnych (Rutkowski 1990, 13). Znane sa
tez liczne przedstawienia ludzi skaczacych przez
byki (Hansen 2015, 151-152, ryc. 24-27) — co przy-
pomina znang do dzi$ corride. Nie mozna przy
tym wykluczy¢ obecno$ci publicznie odprawia-
nych rytuatdéw z wezami — co sugeruja trzymajace
je kaptanki (Rutkowski 1990, 16). Jako sceneri¢ do
dzialan parateatralnych mozna widzie¢ rowniez
tzw. sale tronowa z Knossos (Atpatow 1976, 99,
ryc. 76). W miejscu tym odbywaty si¢ przerdzne
rytualy, co potwierdzaja znalezione przy tronie du-
7e naczynia ofiarne. Sciany zdobione sa freskami
przedstawiajacymi kwiaty oraz gryfy. Dwa takie
wyobrazenia flankowalty marmurowy tron. Budo-
wa 1 lokalizacja tej sali powoduje, ze mogt on by¢
oswietlany przez promienie wschodzacego stonca.
Scenografia stuzyta wiec podkresleniu statusu oso-
by wiladcy. Co charakterystyczne, sama koncep-
cja sali tronowej 1 jej lokalizacji w obrebie patacu
znajduje doktadne odpowiedniki w panstwie He-
tytow (opis 1 analiza patrz Marinatos 2009, 50-65,
ryc. 2.23, 4.1, 4.2, 4.3, 4.5). Jako miejsce podob-
nych dziatan parateatralnych mozna takze widzie¢
megarony (Rutkowski 1990, 29) znane w kulturze
mykenskiej. Za przejaw takiej dzialalno$ci nale-
zy rowniez uzna¢ budowe grobowcoéw dla wiad-
cOW oraz zwigzane z nimi ceremonie pogrzebowe.
Chyba najbardziej sugestywnym przykladem sg
egipskie piramidy. Roéwniez mykefskie groby tolo-
sowe posiadaty rozbudowang forme (patrz Schlie-
mann 1878).

W wypadku Europy Srodkowej to wlasnie
pochéwki stanowig podstawowe zrodto do rozpo-
znania dziatan parateatralnych. U schytku neolitu
1 w poczatkach epoki brazu zaszto bardzo cha-
rakterystyczne zjawisko. Porzucono wczesniejszy
zwyczaj wykonywania ceramicznych przedstawien
figuralnych. Ekspresja plastyczna stata si¢ niemal
catkowicie niefiguratywna. Poniewaz obowigzy-
wato tabu zakazujace przedstawien postaci ludzkiej
— idee, warto$ci i emocje zwigzane z cztowiekiem
wyrazano poprzez rzeczywiste ciato ludzkie, takze
martwe. W trakcie ceremonii pogrzebowych stato si¢
ono waznym rekwizytem i no$nikiem informacji.

W wypadku kultury unietyckiej stwierdzono, ze
zmartych sktadano do grobéw w okreslonych pozy-
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Ryc. 1. Sposoby uktadania zmartych w grobach. Wg Hdusler 1977
Fig. 1. Ways of positioning the dead in graves. After: Hdusler 1977

cjach. Zjawisko to jest zreszta uchwytne u schytku
neolitu i w poczatkach epoki bragzu na ogromnych
obszarach Europy Srodkowej i Wschodniej (ryc. 1)
(H&usler 1977). Rozpoznano kilka powielanych
uktadéw oraz gestow wyrazonych sposobem uto-
zenia rak. To wlasnie powtarzalno$¢ wskazuje na
obecnos$¢ ludzi, ktérzy potrafili utozy¢ ciata zmar-
tych w odpowiednich pozach. Nie byly one przy-
padkowe, w ten sposob wyrazano znaczenia zro-
zumiate dla widzé6w — uczestnikow rytuatlu pogrze-
bowego. Mozna roéwniez domniemywac, ze $mierc¢
1 pogrzeb same w sobie byly tymi elementami rytu-
atu, ktére bardzo mocno oddziatywaty na emocje.
Oprocz nadania odpowiedniej pozycji ciatom
zmarlych waznym elementem rytualu pogrzebo-
wego bylo podkurczanie noég. Dotyczyto to zde-
cydowanej wigkszosci pochowkow. W niektorych
wypadkach nienaturalne utozenie sugeruje, ze byty
one wigzane (Romanow 1973, 129-130), a moze na-
wet 1 tamane w stawach. Wydaje sig, ze byt to jeden
z wazniejszych elementoéw, nomen omen, rytuatow
przejscia. Zabieg ten kategorycznie uniemozliwiat
bowiem chodzenie, a wigc i powr6t zmartego do
kondycji zywych. Oczywiscie obrzed ten mial
charakter czysto ,teatralny” — zmarly nie bgdzie
chodzil, nawet jezeli nie bedzie miat zwigzanych

nog i potamanych kolan. W ten sposob odgrywa-
no jedynie rytuat i przekazywano tresci zrozumiale
dla uczestnikow ceremonii pogrzebowe;j. Ich sensu
mozna jedynie si¢ domyslac. W duzo pozniejszych
dzietach Homera pojawiaja si¢ sformutowania
wskazujace na kolana jako niezbgdny aspekt sity
witalnej (Mierzwinski 2012a, 30). Czlowiek pew-
nie stojacy na nogach to wyraznie widoczny prze-
jaw zycia i zdrowia. Jako przeciwienstwo mozna
rozumie¢ lezgcego — chorego lub martwego.
Kolejng cechg obrzadku pogrzebowego byto
powtdrne otwieranie grobow (ryc. 2: A) (Kadrow
2001, 133-134; Gralak 2007, 197). Wydaje sie, ze
jednym z celow tej dziatalnosci byto wybieranie ko-
$ci zmartych. Powtarzalno$¢ wskazuje na obecnosé
ludzi posiadajacych wiedze i umiejetnosci jak tego
dokona¢. Brak danych, by stwierdzi¢, czy dziatania
takie byly podejmowane na oczach innych czton-
kéw spotecznoscei. Jesli tak — to najprawdopodob-
niej wywolywatly silne emocje. Pojedyncze koSci
ludzkie znajdowane sg takze w obrgbie domostw
—najprawdopodobniej wigc byty one eksponowane.
Niewykluczone, ze trafialty tam wilasnie w wyniku
powtdrnego otwierania grobow. Wida¢ wigc wy-
raznie, ze szczatki ludzkie zaczeto wykorzystywac
jako rekwizyty w toczacej si¢ grze spoteczne;j.
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Ryec. 2. A — Wojkowice 15, pow. wroctawski, gr. 1058-I11-00, otwierana jama grobowa; B — Piskorzowek 14,
pow. otawski, gr. 16, pochowek ze szkieletem bez czaszki; C — Wojkowice 15, gr. 1044-111-00, pochowek czastkowy;
D — Nowa Wie$ Wroctawska 4, pow. wroctawski, pochowek bydlecy. 4, C wg Gralak 2007,

B wg Gralak 2009a, D wg Gralak 2011
Fig. 2. A— Wojkowice 15, Wroctaw district, gr. 1058-111-00, re-opened burial pit; B — Piskorzowek 14, Otawa district,
gr. 16, burial of a skeleton without a skull; C — Wojkowice 15, gr. 1044-111-00, fragmentary burial; D — Nowa Wie$
Wroctawska 4, Wroclaw district, cattle burial. 4, C after Gralak 2007, B after Gralak 2009a, D after Gralak 2011

W przypadku kultury unietyckiej odnotowano
takze swego rodzaju fascynacje¢ gtowa ludzka. Zna-
ne sg groby, w ktorych znajdowano szkielety po-
zbawione czaszek (ryc. 2: B) (Primas 1977, 33-34;
Gralak 2009a). Brak analiz, ktore wyjasniatyby, czy
zostaly one usuniete w wyniku otwierania grobow,
czy tez przed pochéwkiem dokonano dekapitacji
zywego badz martwego czlowieka. Znane sg row-
niez pochoéwki samych czaszek (Gralak 2009b).
Wydaje sie, ze ten kompleks zjawisk jednoznacz-
nie $wiadczy, ze ta czgs¢ ludzkiego ciata zajmowa-
ta szczegdlne miejsce w dwcezesnym pojmowaniu
cielesnosci. Znaleziska te nie pozostawiaja takze
watpliwosci, ze odprawiano rozne rytuaty, w kto-
rych glowa lub czaszka ludzka byla istotnym re-
kwizytem. Zar6wno pozbawienie zywego lub mar-
twego czltowieka glowy, jak i jej pochowek mialy
cechy dziatan parateatralnych. Byly powtarzalne,

wymagaty odpowiednich umiejetnosci — i jak inne
pochowki najprawdopodobniej byly odprawiane
publicznie. Operowanie czaszka lub glowa naj-
prawdopodobniej oddziatywato takze na emocje.
Wiasnie dlatego scena z czaszka ze sztuki Szekspi-
ra pt. ,,Hamlet” stanowi ikong tego, co obecnie jest
rozumiane jako teatr.

Nastepny rytuat o cechach parateatru to frag-
mentacja zwtok (Gralak 2007, 169, 190, ryc. 60-
61, 77-79). W obrgbie kultury unietyckiej znane sg
bowiem pochowki czastkowe (ryc. 2: C). Do grobu
sktadano wiec jedynie wybrane partie ciala, czgsto
zresztg przemieszane. Sam przebieg tego procesu
nie jest jednoznacznie rozpoznany. Mozna domnie-
mywac¢ fragmentacji mechanicznej lub tez wywo-
fanej ekskarnacja czgsci miekkich. W obu wypad-
kach proces ten musiat podlega¢ kontroli — nadzo-
rowali go ludzie o odpowiednich umiejg¢tnosciach.
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Jako forma obrzadku pogrzebowego najprawdopo-
dobniej byl dokonywany publicznie — oddziatywat
wiec na obserwatorow. Jak kazda radykalna inge-
rencja w ludzkie ciato zapewne mocno oddziatywat
na emocje. Wydaje si¢ rowniez, ze rytuat fragmen-
tacji zwtok polegatl na odgrywaniu funkcjonuja-
cych wowczas mitow. Podobne watki odnotowano
w strefie $rodziemnomorskiej 1 przynajmniej czg-
sciowo moga one wyjasnia¢ to zjawisko. W uga-
ryckim eposie o Baalu (bdg burzy) pojawia si¢
opis rozcztonkowania jego ciata przez Mot (wladca
umartych). Jego szczatki trafiajg w zaswiaty dzigki
bogini Shapash. Z pomocg bogini Anat zostaje jed-
nak posktadany, a nastepnie zwyci¢za $mier¢ (Ma-
rinatos 2009, 171). Podobne elementy pojawiajg si¢
takze w egipskich mitach zwigzanych z Ozyrysem.
Miat on by¢ nauczycielem uprawy roli. Zostat zabi-
ty przez swojego brata Setha, a jego pokawatkowa-
ne ciato zostato wrzucone do Nilu. Odnalazta i po-
skladala je I1zyda — co skutkowato jego wskrzesze-
niem. Stal si¢ wladcg §wiata podziemnego i s¢dzia
zmarlych. Manifestacja tego zjawiska byt corocz-
nie odprawiany rytuat. Na jego ciele — wyobrazo-
nym w postaci mumii — w bandazach kietkowato
1 wzrastato zboze (Frazer 1962, 322-336). Warto
tez doda¢, ze ludno$¢ kultury unietyckiej zwloki
matych dzieci sktadata w duzych naczyniach (pito-
sach) przeznaczonych do przechowywania ziaren.
Zwyczaj ten ma daleka — anatolijskg geneze (Pri-
mas 1977, 81-82; Niesiotowska-Wedzka 1980, 34;
Szmukier 1980, 11; Gediga 2003, 173). Ponadto
w grobach znajdowane sg takze Zzarna i rozcieracze
(Wozny 2005, 159-196). Wydaje si¢ wigc, ze ma-
nipulacje zwlokami lub ko$¢mi wynikaja jeszcze
z wezesnoneolitycznych tradycji zwigzanych z kul-
tami agrarnymi. W generaliach stanowig one reflek-
sje powstatg na skutek obserwacji cyklu rolniczego.
Coroczny siew, wzrost, a nastgpnie obumieranie
zboza przyczynity si¢ do podobnego spojrzenia na
zycie 1 Smier¢ czlowieka (patrz Eliade 1993, 319-
346). Oczywiscie trudno zaktada¢, by mity o Baalu
czy Ozyrysie byly doktadnie znane tworcom kultu-
ry unietyckiej. Rytuaty grobowe taczace fragmen-
tacje ciata i fascynacj¢ zbozem sugeruja jednak, ze
znane byly przynajmniej niektore ich watki.

Jako dziatalno$¢ parateatralng mozna takze
rozumie¢ sktadanie ofiar zwierzecych. Z samego
zatozenia byt to rodzaj show — miat to oglada¢ do-
mniemany zaswiatowy odbiorca. W obrgbie kultury
unietyckiej na Dolnym Slasku odnotowano dwa ro-
dzaje pochowkow zwierzegcych: catych (ryc. 2: D)

i skonsumowanych (Gralak 2011). Te pierwsze sta-
nowity tylko groby bydlece, ktore sktadano zarow-
no na osadach, jak i na cmentarzyskach. Ulozenie
szkieletow oscylowato wzdhuz osi potnoc-potudnie.
Za wyjatkiem pochowku ze Szczepankowic, glowy
skierowane byly na potudnie. Zwraca uwage, ze
analogiczng orientacj¢ stwierdzono w wypadku po-
chowkow ludzkich (Sarnowska 1969, 19; Kadrow
2001, 121). Z glowa takze zwigzane byly dodatko-
we rytualy — jak dekapitacja w przypadku szkiele-
tow z Milejowic i Nowej Wsi Wroctawskiej. Takze
one znajduja odpowiedniki w obrzadku pogrzebo-
wym stosowanym przez ludno$¢ kultury unietyc-
kiej (Lorencova, Benes, Podborsky 1987, 140-142).
W przypadku pochéwku ze Szczepankowic gtowa
odgieta byla nienaturalnie do tytu, co sugeruje, ze
zwierzeciu temu skrecono kark. Najprawdopodob-
niej zabiegi takie wynikaja z wyobrazen religij-
nych warto$ciujacych te czes¢ ciata. Dwukrotnie:
w Nowej Wsi Wroctawskiej i w Szczepankowicach
odnotowano takze zabiegi zwigzane z konczyna-
mi, prawdopodobnie z ich krgpowaniem. Jak juz
wspomniano, ten sam zabieg stwierdzono takze
w wypadku pochowkow ludzkich. Wida¢ wiec, ze
zachodzg pomiedzy nimi strukturalne zbieznosci.
Umiejetne zabicie zwierzgcia (zgodnie z okreslo-
nym rytuatem), a takze ztozenie go do grobu, wy-
magato wiedzy i umiejetnosci. Sam akt potgczony
z pochéwkiem najprawdopodobniej takze byt do-
konywany publicznie. Miat wigc oddzialywa¢ na
uczestnikow. Wydaje si¢ takze, ze $mier¢ zywej
istoty zawsze wywotuje silne emocje.

Na osadach w Wojkowicach i w Nowej Wsi
Wroctawskiej odnotowano takze jamy zawieraja-
ce intencjonalnie zlozone depozyty kosci zwierze-
cych — zapewne resztek konsumpcyjnych (Gralak
2011, 214-219, ryc. 4-6). W obiektach takich zna-
leziono szczatki bydta i $win, przy czym czesto
nalezaly one do mtodych osobnikéw. Odroznia-
ja si¢ wyraznie od podobnych znalezisk z innych
obiektow osadniczych. Stanowig prawdopodobnie
cato$¢ szczatkow danego zwierzecia ztozonych do
specjalnie przygotowanej jamy. Domieszka innych
kosci byta znikoma lub nie wystgpowata zupel-
nie. Wydaje si¢, ze w przypadku takich depozytow
wiekszos¢ czynnosci bylo uwarunkowanych rytu-
alnie. Zapewne stanowig one pozostatosci obrze-
dowej uczty, w trakcie ktorej spozywano zwierzeta
bedace jednoczesnie ofiarami dla bostwa. Jako ta-
kie stanowily wigc element sacrum, a ich szczatki
wymagaty specjalnego traktowania. Obrzedy takie
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stanowig powszechny element wielu kultur. Znane
sa takze depozyty pozostatych po nich kosci (Mo-
szynski 1967, 258; Makiewicz 1993, 75; Marciniak
1996, 141; Gralak 2011, 214-221). Konsumpcja
zwierzat ofiarnych w $§wiecie $§rodziemnomorskim
posiadata jednoznaczne uzasadnienie mitologiczne.
Byt to jeden z darow Prometeusza, ktory oszuku-
jac Zeusa, bogom pozostawit jedynie thuszcz, skory
i kosci (Hezjod, Teogonia, 545; patrz tez: Graves
1974, 144-145). Tego typu depozyty §wiadcza wiec
o dziataniach odprawianych zgodnie z okreslonym
rytualem, w ktorym uczestniczyl kolektyw. Byt on
odgrywany wspolnie, a kazdy uczestnik mial swo-
ja role. Ucztge mozna wigc potraktowac jako rodzaj
performensu. Warto dodac¢, ze rytual taki, okresla-
ny jako ,uczta kozta”, wspomniany zostal takze
w ,,Dziadach” A. Mickiewicza (1992, 13).

Krag kultur mogitowych to w dalszym ciagu
okres niefiguratywnej ekspresji plastycznej. Po-
dobnie jak wczedniej, aby wyrazi¢ idee zwigzane
z cielesnoscig, musiano postugiwac si¢ rzeczy-
wistym ciatem. Nastapila jednak zmiana sposobu
jego postrzegania. Bardzo wyraznie czytelne jest
zjawisko réznego sposobu traktowania zmartych
w zaleznosci od statusu spolecznego. Z tego okresu
bowiem pochodza niemal wylacznie pochowki kur-
hanowe (Gediga 1978, 145-146), zapewne nalezace
do przedstawicieli elit (ryc. 3: A-B). Groby pozo-
statych cztonkéw spolecznosci pozostajg nieznane.
Tak wigc ciala zmartych mialy wyraznie zréznico-
wany status.

W stosunku do I okresu EB nastepuje tez zmia-
na obrzadku. Zmartych najczesciej uktadano na
plecach w pozycji wyprostowanej. Co charaktery-
styczne, zanikaja wszelkie rytuaty wigzace si¢ z in-
gerencja fizyczng w cielesno$¢ pochowanego. Nie
odnotowano krepowania noég, brak fragmentacji,
brak manipulacji czaszkami, nie zauwazono row-
niez wtornego otwierania jam grobowych. Wida¢

Na sasiedniej stronie:

wiec, ze zwracano uwage na zachowanie integral-
no$ci ciala po $mierci. Bardzo charakterystyczne
jest rowniez wyposazenie pochowkow. Stanowig
je przedmioty z brazu (Gediga 1978, 146), a ich
rodzaj wyraznie taczy si¢ z picig zmartego (Gedl
1975, 92). W przypadku mezczyzn jest to przede
wszystkim bron, a kobiet — ozdoby (ryc. 3: C-M).
Roéznice migdzy ptciami byly wiec mocno podkre-
slone. Prawdopodobnie relacje takie stanowity je-
den z wazniejszych elementow konstruujacych 6w-
czesne spoleczenstwo. Wydaje si¢, ze pojawienie
si¢ duzej ilo$ci bogato zdobionych przedmiotow
z brazu niejako zastgpito zjawisko wczesniejszych
manipulacji szczatkami zmarlego.

Generalnie w II okresie EB kultura staje si¢
bardziej performatywno-teatralna. Role spoleczne
przedstawicieli klasy elit odgrywane byly przy po-
mocy rekwizytow (bragzéw). Bez tych przedmiotow
ludzie tacy wiasciwie nie istnieli — tak jak przed-
stawiciele klas nizszych, ktérych groby pozostaja
nieznane. Najprawdopodobniej przedmioty meta-
lowe stanowity kod okreslajacy noszaca je osobe
— okazywaly jej miejsce w strukturze spoteczne;j.
Co charakterystyczne, niemal identyczne zjawisko
odnotowano w antycznym teatrze greckim. Jako re-
kwizyty wykorzystywano przedmioty, ktore nazy-
wano gnorismanta. Wedhug Arystotelesa miaty one
pozwala¢ widzom na rozpoznanie postaci. Byty to
wlasnie bron i ozdoby — okreslaly one przynalez-
no$¢ rodowa nosiciela (Arystoteles, Poetyka 16;
Kowalska 2003, 33).

Uzywanie metalowych przedmiotow bezpo-
srednio tworzyto ludzi takze pod wzgledem fizycz-
nym. Noszenie broni przez me¢zczyzn wymuszato
odpowiednig postawe i ruchy. Cwiczenia fizyczne
zwigzane z jej uzywaniem budowaly natomiast
muskulaturg. W ten sposoéb powstawat specyficzny
sposob poruszania si¢ (jezyk ciala), odmienny niz
pozostatych cztonkéw spotecznosci. Zakaz przed-

Ryc. 3. A, B — Grabondg, pow. gostynski, kurhan. Kultura mogitowa (przedtuzycka), wybdr przedmiotéw brazowych:
C — Slgsk; D — Namystéw. pow. loco; E — Cisek, pow. kedzierzynsko-kozielski; F — Kietrz, pow. ghibczycki;
G — Krzydlina Mata, pow. wotowski; H — Kruszyniec, pow. gérowski; I-K — Rudna, pow. pilski; L — Zauschwitz,
Kr. Borna; M — Studniska Dolne, pow. lubanski. 4 wg Makarowicz 2017, ryc. 12, B wg Gediga 1978, ryc. 52,
C-M wg Gedl 1975
Fig. 3. A, B — Grabonog, Gostyn district, mound burial. The tumulus culture (Pre-Lusatian), selection of bronze
objects: C — Silesia; D — Namystow, Namystoéw district; E — Cisek, Kedzierzyn-Kozle district; F — Kietrz, Glubczyce
district; G — Krzydlina Mala, Woloéw district; H — Kruszyniec, Goéra district; I-K — Rudna, Pita district; L — Zauschwitz,
Kr. Borna; M — Studniska Dolne, Luban district. 4 after Makarowicz 2017, fig. 12, B after Gediga 1978, fig. 52,
C-M after Gedl 1975
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stawien figuralnych stanowi tez jeden z powodow
eksplozji zjawiska okreslonego jako warrior’s
beuty (patrz Treherne 1995). Ciato jako nosnik in-
formacji (ktérego w wielu wypadkach nie mozna
bylo niczym zastgpi¢) musiato by¢ odpowiednio
ozdabiane i pielegnowane. Z po6zniejszych czaséw
z terendéw $rodziemnomorskich wiadomo réwniez,
ze wojownicy walczyli nago. Takze najwcze$niej-
sze zbroje nasladowaty ksztattem budowe ciata
(Zygulski 1998, 29-31). Z kolei ciezkie ozdoby me-
talowe w duzej ilosci nosity gtownie kobiety. To
takze wymuszato charakterystyczne ruchy. Zwtasz-
cza bransolety na nogach powodowaty specyficzny
sposob stawiania krokow. Ponadto ze wzgledu na
cigzar ruch musiat by¢ odpowiednio spowolniony*.
Do tego dochodzi jeszcze jeden aspekt — przedmio-
ty z brazu, stukajac o siebie, wydawaty metaliczny
dzwigk. Biblijny opis ubioru kaptana wskazuje, ze
mogto to by¢ dziatanie catkowicie intencjonalne:

Dzwonek ztoty i jabtko granatu bedg nastepo-
waly na przemian dokota na dolnych krajach sukni.
I bedzie miat jg na sobie Aaron podczas petnienia
stuzby, aby styszano dzwigk (...).

Ksigga Wyjscia 28: 34-35.

Mozna wigc powiedzie¢, ze to ciata byly do-
stosowywane do rekwizytow — a nie na odwrot.
Tak wigc — jak w niemieckim przystowiu Kleider
machen Leute (ubrania tworzg ludzi) — to strdj bu-
dowat widoczne i charakterystyczne postacie spo-
teczne. Prawdopodobnie wigc przedstawiciele elit
pod wzgledem fizycznym wyraznie odrozniali si¢
od pozostatych czlonkow spotecznosci. Mozna
ich bylo od razu rozpozna¢ — dzigki btyszczacym
przedmiotom z brazu. Poruszali si¢ inaczej, a do
tego towarzyszyly im charakterystyczne dzwigki.
Co istotne, w jezykach indoeuropejskich rdzenie
stow dotyczacych zdobienia, ubioru i dekorowania
ciatla mozna odnalez¢ rowniez w okresleniach do-

* W wypadku tradycyjnej kultury Afryki subsaharyj-
skiej zaobserwowano (Herbert 1984, 217, 243), Ze noszenie
od dziecka cigzkich bransolet na nogach (i nie tylko) wy-
wotywato charakterystyczny sposob poruszania si¢. Okre-
$lano go jako duck-like/bovine like encumbered walk. Cza-
sami mozna to bylo zaobserwowaé¢ w wypadku wodzow,
najczesciej jednak dotyczyto kobiet. Pokazywato to, ze da-
na osoba nie musi wykonywac¢ zadnych prac fizycznych, co
jednoznaczne wskazywato na najwyzsza klas¢ spoteczng.
Ten sposdb poruszania si¢ probowaty nasladowac osoby,
ktére nigdy nie nosity ciezkich ozddb. Miato to wyrazaé
ich wyzsze aspiracje spoleczne.

tyczacych $wiata i porzadku. W jezyku greckim to
Bolknka (bizuteria) i 06 kog ($wiat), a w tacinie or-
namentum (zdobienie) oraz ordo/ordino (swiat, po-
rzadek) (Chausidis 2017, 933). Tak wiec zdobienie
ciata, w tym noszenie ozdob, wyrazato i odwzoro-
wywato sposdb rozumienia uniwersalnego tadu.

Ceremonia pogrzebowa w krggu kultur mo-
gitowych to rozbudowany show. Ciato zmartego
(stanowigce swego rodzaju fetysz) — zaopatrzone
w blyszczace metalowe rekwizyty — musiato by¢
widoczne. Bylta to wizualizacja pozycji spotecznej
tych, ktorzy organizowali pogrzeb. Przedstawienie
byto bowiem przygotowane dla zywych — nie dla
martwych. Ci ostatni nie mogli go przeciez ogla-
da¢. Oczywiscie sam przebieg obrzedu jest trudny
do rekonstrukcji. Mozna jednak powiedzie¢, ze
stanowil performens realizujacy rytuat wylaczenia
zmartego ze wspolnoty zywych. Byto to widowi-
sko, ktére mialo umocni¢ tozsamo$¢ wspdlnoty po
utracie jednego z jej cztonkdéw. Ponadto ceremonia
taka miala potwierdzi¢ i legitymizowacé funkcjo-
nujaca hierarchi¢ spolteczng. Nalezy tez doda¢, ze
kurhany wraz z pamigcig o pochowanych trwale
ksztattowaly przestrzen, w ktorej zyli tworcy kultur
mogitowych. Byly one widoczne z daleka i praw-
dopodobnie stanowity punkty orientacyjne.

Jako rozbudowany spektakl mozna potraktowaé
takze wznoszenie kurhanu. Podobnie jak w wypadku
pogrzebu, réwniez takie dziatania mogly silnie od-
dzialywa¢ na emocje. Sama budowa — zebranie ma-
terialu i usypanie kopca efc., wymagata oczywiscie
wysitku fizycznego. Mozna si¢ tez liczy¢ z podzia-
fem pracy. Najprawdopodobniej to przedstawiciele
elit kierowali 1 zlecali budowe¢. Samo wykonanie
spadalo juz na barki pozostatych cztonkéw spotecz-
nosci. Proces ten w oczywisty sposob pokazywat re-
lacje hierarchiczne. Kurhany byly usypywane przez
ludzi, ktorzy nigdy nie bedg w nich pochowani, mato
tego — w ogole nie bedg mieli grobow.

Kolejny element to znaczenia, ktdre niost ze
sobg sam kurhan. Konstrukcja takiego grobow-
ca stanowi przestrzen sakralng, ktora posiada po-
wtarzalne elementy strukturalne wyszczegolnione
1 opisane przez S. Czarnowskiego (1963) i M. Elia-
dego (1996, 34-40). Granice miedzy strefg sacrum
1 profanum zostaly wyznaczone przez dookolny
wieniec kamienny, ewentualnie mégt to by¢ row-
niez rowek. Punkt centralny wyznaczony byl przez
pochowek, znajdujacy si¢ wewnatrz komory. Ca-
fo$¢ ukladu horyzontalnego lokalizowano w sto-
sunku do stron §wiata lub innych stalych elementow
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postrzegania przestrzeni (np. astronomicznych).
Wyrazano to poprzez orientacj¢ jamy grobowej
i ciala zmartego. W niektorych wypadkach — np.
w Grabonogu podkreslano to dodatkowo poprzez
uktadane z kamieni i zbiegajace si¢ w srodku ra-
miona (ryc. 3). Uporzadkowane elementy cechuja
takze wertykalng strukturg tych budowli. Komory
grobowe byly wkopywane ponizej poziomu grun-
tu, na nim natomiast budowano nasyp siegajacy
w gore. Wida¢ wigc, ze budowle takie odwzorowu-
ja trojstopniowy wertykalny podzial na sferg nie-
bianska, ziemi¢ i podziemia. Zgodnie z koncepcja
M. Eliadego, przez punkt centralny strefy sacrum
ma przebiegac¢ axis mundii, ktora taczy te poziomy.
Generalnie konstrukcja kurhanu powtarzata Ow-
czesny sposob widzenia §wiata — stanowita imago
mundi. Jego budowa odbywata si¢ wigc zgodnie
Z przyjetym wczesniej scenariuszem, a sam proces
najprawdopodobniej podlegat okreslonym wymo-
gom rytualnym. Zjawisko takie rozpoznano i do-
ktadnie opisano w wypadku kurhanow epoki brazu
w kulturze tuzyckiej. Najprawdopodobniej jednak
byt to dlugotrwaty fenomen i sytuacja wyglada-
fa podobnie w kregu kultur mogitowych. Wedtug
C. Busko pierwszy etap budowy kurhanu polegat
na wydzieleniu i sakralizacji przestrzeni. Odnoto-
wano, ze w tym celu palono ognie, o czym $wiad-
czg znaleziska spalenizny pod nasypami kurhanéw.
Kolejnym takim zabiegiem bylo zaoranie terenu.
Etap drugi stanowita budowa komory grobowej
i nasypu kurhanu. Dziatania te prawdopodobnie
rozpoczynaly si¢ dokladnym wytyczeniem grani-
cy konstrukcji. Etap trzeci natomiast to zlozenie
do grobu zmartego, co stanowilo zamknigcie ca-
tej procedury (Busko 1993, 86-87). Ze wzgledu na
konsekwentng powtarzalno$¢ formy jasne jest, ze
wszystkie czynno$ci rowniez byty poddane $cistym
rygorom rytualnym. Tak wigc udzial w budowie
kurhanu i ceremonii pogrzebowej mial charakter
dydaktyczno-formatywny. Pokazywat porzadek
$wiata oraz miejsce poszczegdlnych jednostek
w strukturze spotecznej. Doswiadczenie takie by-
to odczuwane poprzez wiele zmystow. Istotna byta
oczywiscie bardzo efektowna strona wizualna, ale
przezywano 1 zapamie¢tywano rowniez trud wzno-
szenia takich grobowcow.

Kultura tuzycka w epoce brazu to czas odejscia
od grobéw kurhanowych na rzecz ptaskich. Ogrom-
ne cmentarzyska — pola popielnicowe, staja si¢ cha-
rakterystycznym elementem dla tego okresu. Nowa
kultura to takze zmiana ideologiczna, a wskazuje

na nig przede wszystkim nowy sposob traktowania
zmartych. W dotychczasowych badaniach nad ob-
rzadkiem ciatopalnym skupiono si¢ na geograficz-
nej genezie tego zwyczaju oraz jego konotacjach
religijno-ideowych (Cabalska 1967; 1972; Gediga
1976, 87-96; Guminski 1980; Szafranski 1987,
144-148). Nie bedzie odkryciem stwierdzenie, ze
centralnym punktem tego rytuatu jest zastosowanie
ognia. W zwigzku z tym to warto$ci i znaczenia,
ktore ze sobg niost, stanowity istote tego obrzadku.
W Europie Srodkowej pojawit si¢ w neolicie (Wi-
slanski 1979a, 255, ryc. 146: 8; 1979b 293; Kul-
czycka-Leciejewiczowa 1979, 93, 161) wraz pierw-
szymi przedmiotami metalowymi. Ta zbieznos$¢
wydaje si¢ nie by¢ przypadkowa. Wedtug hymnow
Rigwedy ogien to czgs¢ kompleksu znaczeniowego
obejmujacego blask fenomendw niebieskich (gtow-
nie Stlonca) oraz stawe¢ i wladze (Jurewicz 2016b,
176-180; patrz tez Gralak 2018, 231-232 na temat
przejawow tego zjawiska poprzez kulturg material-
ng). Na zasadzie partycypacji (magii sympatycznej)
(patrz Frazer 1962, 37-69; Wygotski 1989, 113-141)
mozna byto nabra¢ takich cech, noszac btyszczace
ozdoby brazowe lub ztote. Zgodnie z tg regula pa-
lone ciata stawaty si¢ wilasnie taka $§wietlista sub-
stancja. [ byta to przemiana ostateczna — na zawsze.
Zastosowanie ognia petito wigc takg sama funkcje
jak zaopatrywanie pochowkow w brazy. W zwigzku
z tym wyposazanie w przedmioty metalowe stato
si¢ niepotrzebne, skoro zmarli i tak nabierali cech
stoneczno-ogniowo-metalicznych. Swietliste (pa-
lone) ciata prawdopodobnie kazdy mogt zobaczy¢
w trakcie pogrzebu. To bardzo widowiskowy show
— a sam proces nie pozostawial watpliwosci co do
losow zmartego. Dodatkowo wedtug opisu Home-
ra, palenie ciata Patroklosa odbywato si¢ w nocy
(I1. XXIII 217-232). Podobne zwyczaje odnotowa-
no takze u Hetytow (Popko 1980, 182). Taki do-
boér pory wyraznie potggowal wrazenia wizualne
i emocjonalne. Ponadto dym ze stosu pogrzebo-
wego unosit si¢ do gory. W ten sposob wyraznie
wskazywal sfer¢ niebieskg zdominowang przez
swiatta solarno-astralne. Inspiracjg do wprowadze-
nia takich rytuatow moze by¢ tez przebieg proce-
sow metalurgicznych (Mierzwinski 2010). Analiza
stownictwa indoeuropejskiego wskazuje takze, ze
umiejetnosci techniczne znane metalurgom byty
réwniez bardzo przydatne w trakcie procesu krema-
cji cial (A. P. Kowalski 2014, 249-254). W trakcie
przetapiania, w wyniku dzialania ognia, fragmenty
surowca badz przedmioty zmieniajg formg. Moze
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to by¢ jeden z czynnikéw budujacych koncepcje
duszy niezwigzanej z cialem. Na istnienie takich
przekonan wskazujg takze wybijane od $rodka
dziurki w urnach (Gediga 1976, 164-165; Mierz-
winski 2012b, 66-67). Mozna je interpretowac jako
otworki na dusz¢ — fenomen wystepujacy w wielu
kulturach (patrz Graslund 1994). Sama urna row-
niez niesie ze sobg znaczenia — zupelnie zreszta
odmienne niz ciatopalenie. Wydaje si¢, ze jest to
kontynuacja tradycji znanych wcze$niej pochow-
kéw w pitosach. Prawdopodobnie odnosity si¢ do
zespotu znaczen o genezie neolitycznej dotycza-
cych ptodnosci ziemi. Stad jako urny stosowano na-
czynia ceramiczne (wykonane z gliny) i dlatego tez
byly one zakopywane. Tak wigc wartosci niesione
przez obrzadek ciatopalny wizualizowano poprzez
sam proces — zastosowanie ognia, oraz poprzez re-
kwizyty — ceramiczne urny.

W wypadku pol popielnicowych naczynia sta-
nowia najczesciej spotykany element wyposazenia
pochowkow. W grobach oprocz urny deponowano
takze kolejne naczynia, tzw. przystawki. Mogto by¢
ich nawet kilkadziesigt sztuk (Busko 1987), wy-
mowny przyklad stanowi cmentarzysko w Doma-
stawiu pod Wroctawiem (patrz Gediga, Jozefowska
2018; 2019). Sugeruje to silne pozytywne warto-
sciowanie ceramiki i wszelkich czynnosci z nig
zwigzanych. Wydaje sig, ze chodzi przede wszyst-
kim o konsumpcje i dostep do débr spozywczych.
Wskazuje si¢ takze, ze same obrzgdy pogrzebowe
byly polaczone z rozbudowanymi biesiadami, czg-
sto majgcymi charakter ofiar (Gediga 1976, 127-128;
patrz tez Mierzwinski 2012b — tam dalsza literatu-
ra). Znane s3 rowniez depozyty naczyn — pojedyn-
cze lub gromadne (Horst 1977; Czyborra 1997). Zja-
wisko to mozna interpretowac jako przejaw admi-
racji dla plodnosci. Domniemane rytuaty wspolnej
konsumpcji operujace bogatym zestawem naczyn
(rekwizytow) mogly mie¢ rozbudowang strone wi-
zualng i tworzy¢ rodzaj narracji. Poprzez zapachy
i smaki oddziatywaly na kolejne zmysty. Najpraw-
dopodobniej libacje odbywaly si¢ zgodnie z obrze-
dowym scenariuszem — do ich przeprowadzenia
potrzebne wigc byly okreslone umiejgtnosci 1 wie-
dza (kompetencje spoteczne)*. Wydaje si¢ takze, ze

* Do potowy XX w. w Europie Wschodniej umie-
jetnos¢ jedzenia nozem i widelcem nie byta dostepna dla
wszystkich. Jej brak jednoznacznie stygmatyzowat czto-
wieka jako ,,niekulturalnego”.

celebracja wspolnej konsumpcji wyraza zasadnicze
wartos$ci spoleczenstw tradycyjnych. Doskonale
ujat to R. Kapuscinski:

W Afryce kontakt miedzyludzki jest wartoscig
podstawowq. Afrykanin nie umiatby zy¢é sam. Na-
wet gdyby mogt sam przetrwac¢ materialnie, czutby
sie skreslony, wyrzucony, zdegradowany. Zycie spo-
teczne, zbiorowe nadaje range jego wilasnej osobo-
wosci. To czlowiek zanurzony w spoleczenstwie,
matym, wiekszym (Kapus$cinski 1999).

Wydaje si¢, ze to jednak przede wszystkim
ogien byl tym najbardziej spektakularnym ele-
mentem obrzgdow pogrzebowych. Byt bardzo
atrakcyjny wizualnie i wydaje si¢, ze byla to jedna
z przyczyn popularnosci r6znego rodzaju rytuatéw
dokonywanych przy jego zastosowaniu. Rozumie-
nie procesu ciatopalenia jako swego rodzaju sakra-
lizacji poprzez kontakt z ogniem potwierdzaja tak-
ze zrodta pisane. Tak bowiem interpretowa¢ mozna
wielokrotnie opisang w Biblii ofiare catopalng:

Kapltani, synowie Aarona, przyniosq ogien na
ottarz i utozq drwa na ogniu. Potem kaplani, syno-
wie Aarona, utozq czesci wraz z glowq i tHuszczem
na drwach lezgcych na ogniu, na ottarzu. Wnetrz-
nosci i nogi zwierzecia bedg obmyte wodqg. Kaptan
zamieni to wszystko w dym na ottarzu. To jest cato-
palenie, ofiara spalana, mita won dla Pana.

Ksiega Kaptanska, 1, 7-9.

Co istotne, w procesie tym zwracano uwage na
role dymu — to rowniez bardzo atrakcyjny wizual-
nie element. Mozna go traktowac jako transmitera
— unosit si¢ z ziemi do nieba, a wraz z nim takze
odpowiednie tresci:

Oto prawo odnoszqgce si¢ do ofiary pokarmo-
wej: synowie Aarona przyniosq jg przed Pana —
przed oltarz. Potem wezmgq z niej gars¢ najczystszej
maki, nalezgcej do ofiary pokarmowej, wraz z oliwg
Jjej i z calym kadzidtem, ktore sq na tej ofierze, i za-
mieniqg to w dym na oftarzu jako milg won, jako
pamigtke dla Pana. Ksigga Kaptanska, 6, 7-8.

Informacje te wskazuja, ze ogien byl trakto-
wany jako rodzaj mediatora. W ten sposob nastg-
powata komunikacja ze sferg sakralng. Zjawiska
te lacza si¢ rowniez z rytuatami rozpalania ognia
— ktore czeSciowo sga uchwytne archeologicznie.
Stanowig je glazy tzw. miseczkowate, tj. zaopa-
trzone w otworki $rednicy od kilku do kilkunastu
centymetrow, bedace sladami niecenia ognia przy
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pomocy drewnianego $§widra (Almgren 1934, 206-
207; Szafranski 1974, 373). Na terenie Polski od-
notowano kilkadziesigt takich obiektow (Baruch
1907; Gralak 1998), wigkszo$¢ z nich zostata jed-
nak zniszczona. Cztery takie eratyki znaleziono
w Wichowie, pow. zaganski (Geschwendt 1939a,
1939b, 1944). Znajdowatly si¢ na terenie cmenta-
rzyska kurhanowego kultury tuzyckiej z IV okresu
epoki brazu (Malinowski 1961, 336), co pozwala
okresli¢ ich chronologig.

Zaglebieniatakie jak na opisywanych glazach s
szeroko znane w Europie (ryc. 4: E, F). Szczeg6lnie
czesto wystepuja w Skandynawii i w poéinocnych
Niemczech (Almgren 1934, 237-247; Broendstedt

1962, 126-128; Capelle 1972, 1984). Swidry ognio-
we znane sg natomiast ze zrodet pisanych w Indiach
wedyjskich (Witort 1906, 14) i w Grecji starozyt-
nej (Graves 1974, 78). Urzadzenie takie wyobra-
zone jest na $cianie grobowca z Kivik w Szwecji
(ryc. 4: A) (Bing 1915, 66; Goldhahn 2009, ryc.
3: 8) z II okresu epoki brazu. Kolejne znane sa
z powstatych w epoce brazu skandynawskich 1 al-
pejskich rytéw naskalnych (ryc. 4: B-C) (Almgren
1934, 148-149). W Kivik przedstawiono S$wider
w trakcie uzytkowania. Dzigki wyobrazonym obok
niego postaciom ludzkim, mozna w przyblizeniu
okresli¢ jego wielkos¢. Byt to 1,5 do 2 m wysoko-
$ci pal, na gorze zwienczony prostopadle umiesz-

Ryec. 4. Przedstawienia $widra ogniowego: A — Kivik, Szwecja — wyobrazenie na plycie komory grobowe;j;
B — Tanum, Szwecja, ryt naskalny; C-D — Alpy Liguryjskie, Wtochy, ryty naskalne. Wichow, pow. zaganski:
E — widok gtazu; F — $lady niecenia ognia zlokalizowane na goérnej powierzchni. 4 wg Goldhahn 2009,
rye. 3: 8, B-D wg Almgren 1934, ryc. 97-98, E-F wg Geschwendt 1939b, ryc. 3, 4
Fig. 4. Depictions of a fire drill: A — Kivik, Sweden — depiction on the plate of the burial chamber; B — Tanum,
Sweden, rock carvings; C-D — Ligurian Alps, Italy, rock carvings. Wichéw, Zagan district: E — boulder; F — traces
of lighting fire located on the upper surface. 4 after Goldhahn 2009, fig. 3: 8, B-D after Almgren 1934, fig. 97-98,
E-F after Geschwendt 1939D, fig. 3, 4
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czonymi, zwisajagcymi obcigznikami, ktore wirujac
nadawaty mu statecznos$¢. Wida¢ rowniez, ze pod-
czas niecenia ognia urzadzenie to bylo wprawiane
w ruch przez dwie osoby. Nieco inaczej wyglada-
ja $widry na rytach naskalnych w Alpach. Byly to
pionowe pale z dwoma lub trzema poprzeczkami,
zwienczone prostopadla zagieta na bokach duza
belka. Poprzeczki stuzyly prawdopodobnie do trzy-
mania $widra podczas pracy, natomiast prostopadia
wienczaca belka nadawata stateczno$ci. Przyrzad
ten, a zwlaszcza jego pionowa wiercgca czesc,
prawdopodobnie byl wykonany z leszczynowych
lub debowych lasek. Wskazuja na to tradycje nie-
cenia ognia tymi wtasnie gatunkami drzewa (Matu-
siak 1908, 44; A. S. 1900, 143). Zastosowanie urzg-
dzenia wielkosci czlowieka, ktore w trakcie rotacji
powoduje zapton, takze stanowito rodzaj spektaklu.
Byt tez jasno okreslony scenariusz — ruch wirowy
miat zakonczy¢ si¢ powstaniem plomienia. Tak
wiec nie byl to czysto pragmatyczny akt uzyskania
ognia, co przeciez mozna osiggna¢ w duzo prostszy
sposob. Dziatanie to miato by¢ widoczne. Swider
natomiast mozna traktowac jak rekwizyt o bardzo
»teatralnym” charakterze.

Lokalizacja znalezisk z Polski oraz scena z gro-
bowca z Kivik wyraznie sugeruja zwigzek migdzy
swidrem ogniowym i obrzadkiem pogrzebowym.
Rozniecane w ten sposob ptomienie mogty stuzy¢
do podpalenia stosu ze zmarlym. Zapewne dziata-
nia takie byly wielokrotnie powtarzane — w zwiaz-
ku z tym obserwowane dzi$ zaglebienia mogty po-
wstawacé przez wiele lat. W przypadku obiektow
znajdowanych poza cmentarzyskami mozna do-
mniemywac innego przeznaczenia. Z analogii etno-
graficznych wynika, ze niecenie ognia bylo bardzo
waznym elementem tzw. §wigt ogniowych zwigza-
nych z cyklem rocznym (Frazer 1962, 476-495).
Do XIX w. w Polsce w czasie §wigt wielkanocnych
rozpalano nowy ogien, ktory potem roznoszono do
wszystkich domostw (Klimaszewska 1981, 138).
Doktadny opis uzyskiwania takiego ognia w trady-
cji Hucutéw przedstawit S. Vincenz:

Tylko raz do roku i tylko na potoninie rozpala
sie¢ watre zywq. Dawniej zapalano jg takze w chacie,
w Wielki Czwartek zwany Zywnym, i przechowywa-
no ogiern az do wyruszenia w potoniny. Zywej watry
na poloninie nie roznieca si¢ ani krzesiwem, ani tez
zapatkami siarkowymi, lecz innym prastarym spo-
sobem. Oto bierze si¢ suche okrqgle drewienko i na
jednym koncu rozkuwa sie je na krzyz. W te szpare
wsuwa si¢ hubke i tymze koncem zaktada sie po-

lanko w okrqgly ciasny otwor z boku pionowej kio-
dy, thwigcej w ziemi. Drugi koniec polanka wkiada
si¢ w jamke deszczutki, ktorg sie je podtrzymuje,
po to, aby ciasno obracato si¢ w ktodzie. Nastepni
polanko owija si¢ mocnym powrozem, a dwoch lu-
dzi ujmujgc oba konce powrozu, wprawia polanko
w ruch wirujgcy, az si¢ zajmie (Vincenz 2002, 18).

W Skandynawii i w wielu krajach europejskich
popularne byto palenie ogni w czasie przesilenia
letniego (Kalif 2007, 164). Liczne zapisy etnogra-
ficzne opisujg niecenie tzw. zywego ognia — uzy-
skanego zgodnie z okreslonym rytuatem. Ogien
uzyskany w wyniku dziatania $widra w Skandy-
nawii okre$lany byl natomiast jako rubbing fire
lub twisting fire (Kalif 2007, 183). Nowy ogien
rozpalano takze przed rozpoczgciem wojny oraz
w celu zmiany niekorzystnej sytuacji, np. odegna-
nia zarazy, gtodu, suszy, nadmiernych deszczy itd.
(Matusiak 1908, 44). Najprawdopodobniej z po-
dobnymi rytualami nalezy si¢ liczy¢ w epoce bra-
zu. Warto tez dodac, ze w religii wedyjskiej roz-
palanie nowego ognia — w tym tez przy pomocy
$widra — jest nieodtaczng czg$cig sktadowa ofia-
ry catopalnej (Jurewicz 2016a, 265-267). W ten
sposob mozna ttumaczy¢ bardzo liczne wystgpo-
wanie $ladow niecenia ognia wsrdd petroglifow
w Skandynawii oraz na r6znego rodzaju gtazach
na kontynencie.

W Indiach wedyjskich $wider byl atrybutem
boga Agniego (Witort 1906, 14; Kalif 2007, 71).
Natomiast wzniecony ogien byl uznawany za jego
bezposrednig hierofani¢ (Eliade 1997, 135-137).
Imig tego bostwa jednoznacznie taczy si¢ z ogniem.
Co wyraznie czytelne jest w innych jezykach in-
doeuropejskich: tacinskie — ignis; litewskie: ugnis;
polskie: ogien (Kalif 2007, 71). Co charakterystycz-
ne, w Indiach uwazano, Ze to wiasnie on jest tworca
ztota (Rivers 1999, 50, 53), z ktérego zreszta zbu-
dowane bylo jego ciato (Eliade 1997, 136, RV 1V,
3,11 X, 20, 9). Przekonanie to potwierdza przedsta-
wione powyzej przypuszczenie, ze palenie zmar-
tych lub zdobienie ich przedmiotami metalowymi
nioslo ze soba bardzo podobne znaczenia. Rigweda
operuje takze terminem pomagajacym zrozumieé
postrzeganie ognia. Sanskryckie okreslenie tapas
oznacza $wiatlo i ciepto (stonca i ognia) oraz stan
po wypiciu rytualnego napoju odurzajgcego — so-
my (Jurewicz 2010, 292; 2016b, 26, 126, 209, 219,
235, 282). Wedtug W. Kaelbera stowo to opisuje
takze proces niszczenia i konsumowania poprzez
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cieplo/gorac, w ten sposob okresla si¢ takze zada-
wanie ran. Przede wszystkim jest to sposob dzia-
fania Agniego — poprzez ogien ofiarny. Tapas ma
wiec rowniez charakter kreatywny — powoduje sa-
kralizacje ofiary — jej bezposredni kontakt ze sfera
niebianska. Doktadnie ten proces miat zachodzi¢ w
trakcie palenia ciat zmartych (Kaelber 1979, 192-
194).

Warto w tym miejscu zwrdci¢ uwage na sam
sposob rozumienia ofiary czy rytualu. To nie tyl-
ko rodzaj prosby na zasadzie do ut des (dajg, aby

otrzymac). Dziatalno$¢ cztowieka na ziemi stanowi
powtdrzenie czy nasladowanie sposobu funkcjono-
wania calego $wiata. To wiasciwie to samo — w ten
sposob manifestuje si¢ jego mikro- i makroko-
smiczny wymiar. Ofiara calopalna oraz kremacja
zwlok to po prostu wyraz uczestnictwa w theatrum
mundi. W ten sposob cztowiek lub wspdlnota ujaw-
niaja swoja obecnos¢. Stanowi to rodzaj wypowie-
dzi (przy uzyciu stow, gestow i dziatan), przez ktora
budujg swoja tozsamos$¢ 1 okreslajg swoje miejsce
w $wiecie. Bardzo sugestywnie pokazuje to opisa-

Ryc. 5. A — Przeczyce, pow. bedzinski, fletnia Pana; B — Dankow, pow. ktobucki, grzechotki; C — Gliniany,
pow. wotowski, ceramiczna figurka antropomorficzna; D — Katowice, pow. trzebnicki, tzw. wozek kultowy.
A wg Gediga 2006, ryc. 1, B-C-D wg Hensel 1988, ryc. 208, 210, 211
Fig. 5. A — Przeczyce, Bedzin district, the flute of Pan; B — Dankéw, Klobuck district, rattles; C — Gliniany,
Wotow district, ceramic anthropomorfic figurine; D — Kalowice, Trzebnica district, so-called cult wagon.
A after Gediga 2006, fig. 1, B-C-D after Hensel 1988, fig. 208, 210, 211



30

TOMASZ GRALAK

Ryec. 6. Przedstawienia tanca (?) na naczyniach ceramicznych: A — Wenecja Gorna, pow. zninski; B-C — Tresta
Rzadowa, pow. tomaszowski. 4 wg Zajgczkowski 2000, ryc. 3; B-C wg Oleszczak, Twardowski 2011, Tabl. 40, ¢, d
Fig. 6. Depictions of dancing (?) on ceramic vessels: A — Wenecja Gorna, Znin district; B-C — Tresta Rzagdowa,
Tomaszow district. 4 after Zajgczkowski 2000, fig. 3; B-C after Oleszczak, Twardowski 2011, Table 40, ¢, d

na w literaturze wedyjskiej agnihotra. Odprawiano
ja kazdego dnia podczas wschodu i zachodu Ston-
ca. Polegata na zlozeniu do ognia ofiary z mleka
lub masta (Eliade 1997, 142; Jurewicz 2016b, 311,
320-321, 517-519). To bardzo proste performatyw-
ne dziatanie pokazywalo, ze codzienna ludzka eg-
zystencja wpisuje si¢ §wiatowy porzadek.

Zestaw znalezisk z pdznej epoki brazu wskazu-
je, ze byl to okres swego rodzaju eksplozji aktyw-
nosci artystycznej. Zjawisko to przejawiato si¢ po-
przez rozne media. Wydaje sie, ze proces ten mozna
taczy¢ z przetamaniem tabu na przedstawienia fi-
guralne. Zauwazono, ze w tego rodzaju sytuacjach
poziom ekspresji artystycznej wzrasta rowniez na
innych polach (patrz Goody 1997). W wypadku
ludnos$ci kultury tuzyckiej pojawiajg si¢ instru-

menty muzyczne — grzechotki (ryc. 5: B) (Nowin-
ski 2000) oraz fletnia Pana (ryc. 5: A), ewentual-
nie tez i inne (patrz tez Gediga 2006; Pomberger
2016; Schmeiduch 2016). Z terenéw naddunajskich
znane s3 takze znaleziska masek ceramicznych
(Hrala, Spagek 2001) oraz wykonanych z ludzkich
czaszek (Furmanek, VeliaCik, Vladar 1991, 293,
ryc. 39). Pojawiajg si¢ tez ceramiczne reprezenta-
cje ludzi i zwierzat (patrz Gediga 1970). Figurka
okreslana jako ,,Apollo z Glinian” (Hensel 1988,
323, ryc. 209) prawdopodobnie przedstawia me¢z-
czyzn¢ w masce z ptasim dziobem oraz z fallusem
we wzwodzie (ryc. 5: C). Nie mozna wykluczy¢, ze
jest to reprezentacja cztowieka odgrywajacego sce-
n¢ rytualng. Przedstawienia ludzi przebranych za
ptaki — noszacych skrzydta i maski z dtugimi dzio-
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bami — znane sg rowniez z rytow skandynawskich
(Coles 1995, ryc. 10.2: £, 10.3: g; Skogstrand 2006,
96, ryc. 20).

Prawdopodobnie rowniez tzw. wozki kultowe
wykorzystywano jako rekwizyty w trakcie dziatan
parateatralnych. Przedmioty te to zazwyczaj wy-
konane z brazu miniatury wozow z trzema czte-
roszprychowymi kotami (ryc. 5: D). Dodatkowo
umieszczano na nich wyobrazenia ptakéw wod-
nych lub glowy zwierzece zaopatrzone w potkoli-
ste rogi. Zapewne to one mialy ciggna¢ wyobraza-
ne wozy. Przedstawienia takie interpretowa¢ mozna
jako wizualizacj¢ mitu mowigcego o poruszaniu
si¢ stonca po niebosklonie — wtasnie w wozie za-
przezonym w ptaki. Co charakterystyczne, wozki
takie posiadaty pusta tulej¢, w ktéra najprawdopo-
dobniej wkladano drewniane uchwyty (po prostu
kije) (patrz Gediga 1976, 173-174). Brak danych,
by okresli¢ ich dlugos¢. Przedmioty takie mogtly
wiec by¢ przesuwane po ziemi lub unoszone w po-
wietrzu. Sama ich budowa §wiadczy wiegc, ze byly
uzywane do odgrywania sposobu poruszania si¢
mitycznego wozu niosgcego Stonce.

U schytku epoki brazu, a zwlaszcza w okresie
halsztackim, na naczyniach ceramicznych zaczy-
najg si¢ pojawiac postacie ludzkie tworzace sceny
narracyjne (Gediga 1976, 102, ryc. 12). Wskazuje
si¢, ze rozmieszczone rownomiernie dookota na-
czynia moga wyobraza¢ taniec (Grossman, Po-
ptawska 2018), w tym taniec w koto (Hensel 1988,
314, ryc. 198). Przedstawienia takie (ryc. 6: A, B)
znane s3 m.in. z Tresty Rzadowej, pow. tomaszow-
ski (Oleszczak, Twardowski 2011, tabl. 40, c, d)
czy z Wenecji, pow. znifski (Zajaczkowski 2000,
fig. 3). Sceny narracyjne pojawiaja si¢ tez na urnach
ludnosci kultury pomorskiej. Wskazuje sig, ze mo-
g3 one wyobraza¢ ceremonie pogrzebowe — takze
z zastosowaniem wozow (patrz Kwapinski 1993).
W kulturze tej bardzo licznie wystgpuja rowniez
urny z przedstawieniami twarzy. Wskazuje sie, ze
przedmioty te w rytuale pogrzebowym mogly pet-
ni¢ funkcj¢ analogiczng do rekwizytow teatralnych
(Kowalska 2003). Wszystkie te fenomeny stanowig
jednak przejaw kultury charakterystycznej juz dla
wczesnej epoki zelaza.

Podsumowujac mozna zatozy¢, ze duza czes¢
zycia spotecznego ludnosci epoki brazu opierata
si¢ na mniej lub bardziej zrytualizowanych, perfor-
matywnych i parateatralnych dziataniach. Czgsto

gra spoteczna (akcja) rozgrywata si¢ w okreslonej
i specjalnie przygotowanej scenografii. Tak bowiem
mozna widzie¢ przestrzen cmentarzysk. Osoba spo-
teczna byta natomiast konstruowana przy pomocy
charakteryzacji, rekwizytow, scenografii oraz zry-
tualizowanych zachowan. To te elementy tworzyly
jej uczestnikow — aktoréow. To w ten sposob prze-
kazywano komunikaty i wartosci oraz przekona-
nia religijne. W tym sensie dzialania parateatralne
w Odwczesnym spoteczenstwie stanowily przestrzen
dla zabawy oraz wspolnego wielozmystowego do-
$wiadczania zdarzef i znaczen. Byt to tez oczy-
wiscie rodzaj socjalizacji i kontroli — uczestnikow
zmuszano do okreslonego postgpowania i narzuca-
no im sposob rozumienia $wiata.

Taki rodzaj aktywnos$ci parateatralnej oraz jej
rozumienia przetrwat (przynajmniej czesciowo) do
XX wieku w folklorze europejskim. Oczywiscie
ze wzgledu na przemiany ideologiczne zmienit si¢
przekaz — ale sam sposob dziatania miat zdecydo-
wanie bardziej uniwersalny charakter. Wydaje si¢
wiec, ze opis dotyczacy niedawno jeszcze funkcjo-
nujacych spotecznosci tradycyjnych w Polsce moze
da¢ wyobrazenie o formacji umystowej typowej dla
epoki brazu:

Realizacja obrzedu konstytuowata sytuacje ja-
kosciowo odmienng od sytuacji codziennych. Naj-
lepiej wyraza sie to w wypadkach, gdy obrzed jest
odtworzeniem mitu, gdy jest widowiskiem, do kto-
rego scenariusza dostarczajq wydarzenia mityczne.
Wowczas bowiem reaktualizowana jest rzeczywi-
stos¢ mityczna. Aktorzy wcielajq sie w postacie bo-
haterow, bogow, istot mitycznych, dokonujg czynow
boskich, majq moznos¢ wplywania na bieg wyda-
rzen w Swiecie, regulowania wedtug wiasnej woli
zjawisk naturalnych. W odczuciach spolecznosci
chiopskich obrzed nie byt widowiskiem, odpowied-
nikiem teatru, a wigc czyms sztucznym, lecz au-
tentycznym dokonywaniem sig¢ mitu w konkretnym
miejscu i czasie (Tomiccy J. R. 1975, 152).

Rekapitulujac, nakre$lona powyzej perspek-
tywa badawcza pozwala na inny sposob interpre-
tacji wielu rodzajow znalezisk archeologicznych.
Przede wszystkim zaczynaja si¢ one przedstawiaé
jako wytwory majace na celu komunikacje. Niosa
informacje, ktére mozliwe sg do odczytania row-
niez i dzis.
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ON PARATHEATRICAL ACTIVITIES IN THE BRONZE AGE

The character of information on the culture
of past societies that is provided by archaeologi-
cal finds depends on the questions posed by their
discoverers. That is why every different research
perspective considerably extends our knowledge.
Of course, issues related to the theater in the prehis-
tory of Central Europe do not belong to the set of
obvious questions posed by archaeologists. Never-
theless, this kind of artistic expression (and way of
communication) can be observed in all human soci-
eties. We can say it is a constant and immanent part
of human culture. The body, along with products
of material culture, has been a medium used dur-
ing different kinds of rituals. Dances, chants, group
consumption, funeral ceremonies — they often have
a “paratheatrical” character (Peterson Royse 2010,
247-268). This term, just like Theater of Sources,
was introduced in the 1970s by J. Grotowski (1979,
94-103). Initially, it concerned off-stage theatrical
activities (paratheater), but later the presence of
similar phenomena was noticed in traditional re-
ligious rituals (theater of sources). The issue has
become a subject of separate studies (see: Kocur
2013). Presently, those ritual acts that are focused on
expression and should have an impact on the emo-
tions of the audience are referred to as paratheatri-
cal activity. The presence of spectators is therefore
essential. What is more, artistic skills are needed to
conduct the rituals — workshop and technique that
all performers should have. Such events must not be
a random improvisation — they are repetitive, since
they result from knowledge and tradition present in
a given society. It is also suggested that rituals are
implementation of particular myths (Stomma 2008,
166-167) that can be perceived as a kind of screen-
play. Activities of a theatrical character resulted also
from the way traditional societies functioned. The
analysis of Greek archaic poetry and Homer’s ep-
ics reveal that the personality structure of particular
individuals lacks the managing unit — the ‘me’ (Ko-
walski 1999, 148-152; Angutek 2003, 61-64). Human
existence expressed itself by being perceived by
others (Vernant 2000; Segal 2000). People found

themselves in the eyes of other people, which made
them want to be looked at (Mierzwinski 2012a, 82).
Additionally, in many cultures (especially among the
Indo-Europeans) to see means to know (A. P. Ko-
walski 2001, 129-130). Paratheatrical activities were
therefore a very catchy communication strategy.
This applies particularly to illiterate societies, and
so it seems that such rituals must have been com-
mon in prehistory. Archaeological finds allow us
to investigate them only to some extent, as usually
it is possible to explore only the last — final scene,
i.e., the moment when the artefacts were deposited
in the ground. It can be compared to the moment
when actors are on stage and the curtain falls, as
the performance is already over. Two criteria were
used in order to identify finds as a manifestation of
paratheatrical activity. First of all, they must sug-
gest a repeated action. This proves the presence of
people who had appropriate knowledge and skills.
Moreover, the finds must confirm that the actions
were intended for an audience (spectators). Implic-
itly, they were supposed to have an impact on their
emotions as well. The last issue, however, must re-
main debatable — emotions refer to all people, but
they depend on the culture and mental aptitudes of
individuals. It is worth noting that this kind of ap-
proach towards ritual activities, despite appearanc-
es, is nothing new. The play by Adam Mickiewicz
titled Dziady is actually to some extent a transfer
of traditional folk rituals to the theater stage (see:
Kolankiewicz 1999). It is even more suggestive be-
cause the work belongs to the canon of the Polish
literature and its character is somehow formative
for the whole national culture.

Complex forms of paratheatrical and theatrical
activities in the Bronze Age were noted in the Mid-
dle East and in the Mediterranean zone. In those
regions it was the ruler who was responsible for
organizing feasts, offerings, and festivities connect-
ed with them. In this way rulers manifested their
power. In Egypt celebrations were accompanied
by shows performed by musicians, dancers, and
acrobats (Marinatos 2009, 33-34). Paratheatrical
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events took place in specially designed scenogra-
phy. In Minoan Greece, space for theater perform-
ances was distinguished in the area of the Palace
of Knossos (Rutkowski 1990, 13). Also, numerous
depictions of people jumping over bulls are known
(Hansen 2015, 151-152, fig. 24-27) — it resembles
today’s corrida. It is possible that public rituals
involving snakes were present as well, which is
suggested by the depictions of priestesses holding
them (Rutkowski 1990, 16). The throne room from
Knossos can be seen as the scenery of paratheatri-
cal activities, too (Atpatow 1976, 99, fig. 76). Vari-
ous rituals took place there, which is confirmed by
large sacrificial vessels found at the throne. Walls
are decorated with frescoes that depict flowers and
griffins. Two such depictions flanked the marble
throne. Due to the construction and location of the
room it could have been lit by the rays of the rising
Sun. The aim of the scenography was to empha-
size the status of the ruler. What is characteristic
is that the concept of the throne room itself and
its location has direct analogies in the state of the
Hittites (for the description and analysis see: Mari-
natos 2009, 50-65, fig. 2.23, 4.1, 4.2, 4.3, 4.5). As
a place of similar paratheatrical activities, megar-
ons, known in Mycenean culture, can be also per-
ceived (Rutkowski 1990, 29). Building tombs for
rulers and funeral ceremonies connected with them
may be considered a form of such activity as well.
The Egyptian pyramids are probably the most sug-
gestive example. The form of Mycenean tholoi was
also complex (see: Schliemann 1878 ).

In the case of Central Europe there are buri-
als that comprise a basic source for the research on
paratheatrical activities. In the Late Neolithic and
in the beginning of the Bronze Age a very char-
acteristic phenomenon can be noted. The earlier
tradition of creating ceramic figurative depictions
was abandoned. Artistic expression became almost
completely non-figurative. Since there was a taboo,
according to which depicting a human figure was
forbidden, human ideas, values, and emotions were
expressed through a real human body, including
a dead one. During a ceremony it became an impor-
tant prop and an information carrier.

When it comes to the Unétice culture, it has
been observed that the dead were placed in graves
in specific positions. This phenomenon was notice-
able already at the very end of the Neolithic and in
the beginnings of the Bronze Age in vast areas of
Central and Eastern Europe (fig. 1) (H&usler 1977).

Several repeating positions and gestures expressed
through the arrangement of hands were identified.
It is the repeatability that suggests the presence
of people who knew how to arrange bodies in ap-
propriate positions. This was not accidental. Thus,
meanings understandable only for the audience —
those who attended the funerary ritual — were ex-
pressed. It can also be assumed that the death and
the funeral itself were parts of a ritual which had
a major impact on the emotions.

Apart from arranging bodies of the dead in
a specified position, pulling legs up was also an im-
portant element of a funerary ritual. This applies to
the vast majority of burials. The unnatural position
in some cases suggests that they could have been
tied (Romanow, 1973, 129-130), or even broken at
the joints. It seems that it was one of the most im-
portant elements of, nomen omen, rites of passage.
This procedure definitely prevented the deceased
from walking and therefore returning to the world
of the living. Of course, the ritual had a clearly
“theatrical” character. The deceased would not be
able to walk even if their legs had not been tied and
their knees broken. Thus, a ritual was played and
messages understandable for the participants of the
funeral ceremony were communicated. One can
only guess their precise meaning. In Homer’s much
later works we can find statements indicating that
knees were perceived as an essential aspect of vital
strength (Mierzwinski 2012a, 30). A man standing
firmly on his legs is a visible sign of life and health.
A lying man can be interpreted as the opposite
— sick or dead.

Another characteristic feature of the funeral rite
was the re-opening of graves (Fig. 2: A) (Kadrow
2001, 133-134; Gralak 2007, 197). It seems that one
of the aims of this practice was taking out the bones
of the buried. The repeatability indicates the pres-
ence of people who had the knowledge and skills
to do it. However, we do not have any information
whether such actions were undertaken publicly, in
front of other members of society. If so — they must
have evoked strong emotions. Single human bones
are also found within homesteads, which means
they were probably exposed. It is possible that they
appeared in houses as a result of the re-opening of
graves. It is clearly visible that human remains were
used as props in the social game.

In the case of the Unétice culture also a kind of
fascination with the human head was noted. Graves
containing skeletons without skulls have been dis-
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covered (Fig. 2: B) (Primas 1977, 33-34; Gralak
2009a). There are no analyses that explain wheth-
er the skulls were removed during the opening of
graves, or if the person was decapitated before the
burial, dead or alive. Burials of skulls alone are also
known (Gralak 2009Db). It seems this group of phe-
nomena clearly shows that this part of the human
body had a special place in the way physicality was
perceived at that time. The finds leave no doubt that
different rituals, ones in which the human head or
skull was an important prop, were performed. De-
capitation of either an alive or dead person dem-
onstrated features of paratheatrical activities. They
were repeated, required special skills and — just
like other burial rituals — were performed in pub-
lic. Using a head or a skull most probably drove
emotions as well. That is why the skull scene from
Shakespeare’s Hamlet has become an icon of what
is presently understood as theater.

The other ritual that bears features of para-
theater is fragmentation of the body (Gralak 2007,
169, 190, fig. 60-61, 77-79). In the Unétice culture
partial burials are known (Fig. 2: C). In the grave
only selected parts of a body, often mixed, were
placed. The course of the process itself is not well-
recognized. We can only assume that it was me-
chanical fragmentation or excarnation. In both cas-
es the process must have been controlled by people
who had necessary skills. As a form of burial it was
probably done in public and therefore impacted the
viewers. As every radical interference with a human
body, it stirred vivid emotions. It also seems that
the body fragmentation ritual was a reenactment
of the myths that functioned there. Similar threads
were noted in the Mediterranean zone and they can
at least to some extent explain the phenomenon. In
the Ugaritic epic about Baal (the god of thunder)
there is a description of the fragmentation of his
body done by Mot (the ruler of the dead). His re-
mains reached the afterlife thanks to the goddess
Shapash. With the help of the goddess Anat he was
pieced together and then defeated death (Marinatos
2009, 171). Similar elements appear in the Egyptian
myths connected with Osiris. He was to have been
a teacher of agriculture. He was killed by his broth-
er Seth and his fragmented body was thrown into
the Nile. It was found and pieced together by Isis,
which resulted in his resurrection. He became the
ruler of the underworld and the judge of the dead.
The manifestation of this phenomenon was an an-
nual ritual. On his body, visualized in the form of

a mummy wrapped in bandages, crops sprouted and
grew (Frazer 1962, 322-336). It is worth noting that
the population of the Unétice culture buried the bod-
ies of small children in large vessels (pithoi) used
for storing grains. The tradition is of distant — Ana-
tolian — origin (Primas 1977, 81-82; Niesiotowska-
Wedzka 1980, 34; Szmukier 1980, 11; Gediga 2003,
173). Moreover, querns and grindstones were also
found in graves (Wozny 2005, 159-196). It seems
then that interfering with dead bodies and bones
stems from the Early Neolithic traditions connected
with agricultural cults. In general, they are based
on reflections that resulted from the observations
of the agricultural cycle. The sowing, growing, and
dying of crops over a year provoked a similar view
on human life and death (see: Eliade 1993, 319-346).
Of course it cannot be assumed that members of the
Unétice culture were truly familiar with the myths
about Baal or Osiris. However, burial rituals that
combined body fragmentation as well as fascina-
tion with crops suggest that they might have known
certain motifs.

Animal offerings can also be deemed para-
theatrical activity. It was a kind of show that was
supposed to have been watched by a target afterlife
spectator. In the Unétice culture in Lower Silesia
two types of animal burials were noted: complete
(Fig. 2: D) and consumed (Gralak 2011). The first
type included only cattle burials that were dis-
covered on both settlements and cemeteries. The
positioning of the skeletons oscillated along the
north-south axis. With the exception of a burial
from Szczepankowice, heads were facing south. It
is worth noting that an analogous orientation was
recorded in the case of human burials (Sarnowska
1969, 19; Kadrow 2001, 121). Other additional ritu-
als were connected with the head as well, including
decapitation in the case of skeletons from Milejo-
wice and Nowa Wie$§ Wroctawska. They also have
their analogies in burials typical of the population
of the Unétice culture (Lorencova, Benes, Podbor-
sky 1987, 140-142). In the case of the burial from
Szczepankowice the head was unnaturally arched
backwards, which suggests that the animal’s neck
was broken. Such practices most probably result
from religious beliefs that valued this part of the
body. In two cases — in Nowa Wie§ Wroctawska
and Szczepankowice — also some practices con-
nected with limbs, which were presumably tied up,
were noted. As was already mentioned, the same
practice was recorded in the case of human burials,
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too. Therefore, it can be noticed that there are struc-
tural similarities between these types of burials.
Skillful killing of an animal (according to a defined
ritual) and placing it in a grave required knowledge
and skills. The act itself, together with the funeral,
was most likely performed in public, which means
it was supposed to have an impact on the audience.
Apparently, the death of a living creature always
evokes strong emotions.

In the settlements in Wojkowice and Nowa
Wie$ Wroctawska pits containing inentionally de-
posited animal bones were also recorded — prob-
ably consumption leftovers (Gralak 2011, 214-219,
fig. 4-6). In those pits the remains of cattle and pigs
were found, and they often belonged to young ani-
mals. They clearly differ from similar finds from
other settlement sites. Those were presumably the
remains of the whole body of one animal, depos-
ited in a specially prepared pit. The addition of
other bones was marginal or there was no addi-
tion at all. It seems that in the case of such depos-
its most activities were part of a ritual. They were
probably the remains of a ritual feast during which
animals, offerings for gods at the same time, were
consumed. Therefore, they comprised an element
of the sacrum, and their remains required a special
treatment. Deposits of the remaining bones are also
known (Moszynski 1967, 258; Makiewicz 1993, 75;
Marciniak 1996, 141; Gralak 2011, 214-221). Con-
sumption of sacrificed animals in the Mediterra-
nean world was justified by mythology. It was one
of the gifts of Prometheus who deceived Zeus and
left only fat, skins, and bones for the gods (Hez-
jod, Teogonia, 545; see also: Graves 1974, 144-145).
This kind of deposit proves that the practices were
determined by a defined ritual, in which the public
participated. It was carried out by a group and every
participant played their own role. A feast might be
therefore regarded as a kind of performance. It is
also worth adding that such a ritual, referred to as
“the feast of the goat”, was mentioned in A. Mic-
kiewicz’s Dziady (1992, 13).

During the time of the Tumulus culture, non-
figurative artistic expression still prevailed. Just as
earlier, a real body was used to express ideas con-
nected with corporality. However, the way it was
perceived changed. It is clearly visible that the dead
were treated differently, depending on their social
status, as from this period almost only mound buri-
als are known (Gediga 1978, 145-146). They prob-
ably belonged to the elite (Fig. 3: A-B). Graves of

other members of the society remain unknown. In
general, the bodies of the deceased had a different
status.

Compared to period I of the Bronze Age, there
was also a change in funerary rites. The dead were
usually laid upright on their back. What is charac-
teristic, all rituals connected with physical interfer-
ence with the dead’s corporality were abandoned.
No legs restrained, nor body fragmentation or ma-
nipulation with skulls was noticed — and there is no
sign of re-opening burial pits. It is therefore evident
that attention was focused on retaining the integrity
of the body after death. Funerary equipment was al-
so very characteristic. It included bronze items (Ge-
diga 1978, 146) of various kinds, clearly depending
on the dead’s gender (Gedl 1975, 92). In the case of
men those were mostly weapons, and in women'’s
graves — jewellery and accessories (Fig. 3: C-M).
The differences between genders were strongly
emphasized. It is likely that such relations com-
prised one of the most important elements of social
structure at that time. It seems that large amounts
of richly decorated bronze items somehow replaced
the earlier traditions that involved manipulations
with the remains of the human body.

Generally, culture in period II of the Bronze
Age gained a more performative-theatrical char-
acter. The social role of members of the elite was
played using props (bronze items). Without those
items such people actually did not exist, just like
the members of lower social classes whose graves
remain unknown. Metal objects probably worked
as a code that defined the person who was wearing
them and determined their place in the social struc-
ture. What is characteristic, a similar phenomenon
was noted in ancient Greek theater. Items referred
to as gnorismanta were used as props. According
to Aristotle, they let spectators recognize the char-
acter. These were weapons and jewellery — they
determined the ancestry of the carrier (Arystoteles,
Poetyka 16; Kowalska 2003, 33).

Using metal objects shaped people directly in
a physical way. Carrying weapons by men forced
a specific posture and movements. Physical ex-
ercise connected with the use of weapons helped
build the muscles. Thus, they developed a specific
way of moving (body language), different from oth-
er members of the society. The fact that figurative
depictions became forbidden is one of the causes
of the explosion of a phenomenon referred to as
,warrior’s beauty” (see: Treherne 1995). The body
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as a message carrier (that could not have been re-
placed by anything in many cases) must have been
properly decorated and taken care of. From later pe-
riods in the Mediterranean region it is known that
warriors fought naked. Also, the earliest armour
imitated the shape of a human body (Zygulski 1998,
29-31). Heavy metal jewellery in large amounts
was, in turn, worn mostly by women. This also
forced specific movements. Especially bracelets on
legs required a special way of taking steps. Moreo-
ver, due to the heavy weight, the movement must
have been slower*. There is also one other aspect
— bronze items made a metallic sound when they
hit each other. A biblical description of a priestly
garment suggests that it might have been entirely
intentional:

The gold bells and the pomegranates are to
alternate around the hem of the robe. Aaron must
wear it when he ministers. The sound of the bells
will be heard when he enters the Holy Place ( ... ).
Exodus 28: 34-35.

Generally, we can say that bodies were adjust-
ed to the props, not the other way round. Like in the
German proverb “Kleider machen Leute” (clothes
make people) — these were clothes that created vis-
ible and characteristic social figures. It is likely that
members of the elite were physically much dif-
ferent from other members of society. They could
have been easily recognized — thanks to the glow-
ing bronze items. They moved in a different way,
making characteristic sounds. What is important, in
Indo-European languages, roots of the words con-
nected with embellishments, clothes, and decorat-
ing the body can also be found in terms related to
the world and order. In Greek it is Bolknka (jewel-
lery) and 66ko¢ (world), and in Latin ornamentum

* In the case of the traditional culture of Sub-Saharan
Africa it was noted (Herbert 1984, 217, 243) that wearing
heavy bracelets on the legs (and not only) since childhood
caused a characteristic way of walking. It was defined as
duck-like/bovine like encumbered walk. Sometimes it could
have been observed in the case chieftains, however, it was
most often visible among women. This showed that a per-
son does not have to do any physical work, which explicitly
indicated their highest social status. This way of moving
was imitated by people who never wore such heavy jewel-
lery. It expressed their high social aspirations.

(decoration) and ordo/ordino (world, order) (Chau-
sidis 2017, 933). Thus, decorating bodies, including
wearing jewellery, expressed and reflected the way
of understanding the universal order.

The funeral ceremony in the Tumulus culture
was a complex show. The body (being a kind of
fetish), equipped with glowing metal props, must
have been visible. It was a visualization of the so-
cial status of those who organized the funeral. The
show was, in fact, prepared for the living, not for
the dead who were not able to see it. Obviously,
it is difficult to reconstruct how the ceremony pro-
ceeded. What we can say is that it was a perform-
ance based on a ritual whose aim was to exclude the
deceased from the community of the living. It was
a show that was supposed to consolidate the identity
of the community after losing one of its members.
What is more, such a ceremony was supposed to
confirm and legitimize the existing social hierarchy.
It is also worth noting that burial mounds, together
with the memory of the buried, shaped the space in
which the members of the Tumulus culture lived.
They were seen from afar and probably served as
landmarks.

Erecting a burial mound can also be considered
as an extensive show. Just as in the case of a fu-
neral, such actions might have had a strong impact
on people’s emotions. The erection itself — gather-
ing material and forming a mound etc. — required
physical work. Division of labour was also possi-
ble. Most probably there were members of the elite
who ordered and directed the construction. Carrying
this out was the task of other members of society.
The whole process clearly showed the hierarchical
relations. The mounds were erected by those who
would never be buried in them. What is more, they
would not have any graves at all.

Other elements are the meanings that a mound
itself carried. The structure of such a tomb is a sa-
cred space which has repeating structural elements,
identified and described by S. Czarnowski (1963)
and M. Eliade (1996, 34-40). Boundaries between
the spheres of sacrum and profanum were defined by
a surrounding stone ring, or alternatively a groove.
The central point was marked by the burial, placed
inside a chamber. The whole horizontal structure
was located according to cardinal directions or other
constant elements of spatial perception (e.g., astro-
nomical). It was expressed through the orientation
of the burial pit and the body. In some cases, e.g., in
Grabonog it was additionally emphasized by stone
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lines crossing in the middle (Fig. 3). The vertical
structure of those constructions is also character-
ized by elements in a specified order. Burial cham-
bers were dug in the ground and the mound was
built, pointing upwards. It is thus visible that such
constructions reflect the division into three spheres
— heavenly, earthly, and the underworld. Accord-
ing to the concept of M. Eliade, through the central
point of the sphere of sacrum runs the axis mundi,
connecting all three levels. Generally, the con-
struction of a burial mound reflected the way the
world was perceived at that time — it was the imago
mundi. It was built in accordance with an earlier
prepared scenario and the process itself was subject
to specified ritual requirements. The phenomenon
was recognized and precisely described in the case
of the Bronze Age burial mounds of the Urnfield
culture. Most probably it was a long-lasting phe-
nomenon and the situation was similar in the Tumu-
lus culture. According to C. Busko, the first stage of
building a burial mound involved the delimitation
and sacralization of space. It has been noted that
in order to do so a fire was lit, which is suggested
by the burnt layers found underneath the mounds.
Another such procedure was ploughing the land.
In the second stage a burial chamber and a mound
were built. It probably began with precise demar-
cation of the construction’s border. The third stage
was placing the dead in the grave, which closed the
whole procedure (Busko 1993, 86-87). The consist-
ent repetitiveness of the form clearly indicates that
all operations were also subject to strict ritual rules.
Therefore, taking part in the erection of a burial
mound and funeral ceremony had a didactic-form-
ative character. It showed the world order and the
place of individuals in the social structure. The ex-
perience was perceived through many senses. The
visual side was highly impressive, but the effort put
into the process of building such tombs was also
deeply experienced and remembered.

The period of the Urnfield culture in the Bronze
Age was the time when burial mounds were re-
placed by flat burials. Huge cemeteries, referred to
as urnfields, became a characteristic element of the
period. The new culture brought also an ideological
change, which is indicated by the new way of treat-
ing the dead. The research on cremation burials was
hitherto focused on the geographic origins of this
tradition and its religious and ideological conno-
tations (Cabalska 1967; 1972; Gediga 1976, 87-96;
Guminski 1980; Szafranski 1987, 144-148). It is no

surprise that the central point of the ritual was con-
nected with using fire. Thus, values and meanings
that it carried were the essence of the rite. In Cen-
tral Europe it appeared in the Neolithic (Wislanski
1979a, 255, ryc. 146: 8; 1979b, 293; Kulczycka-Le-
ciejewiczowa 1979, 93, 161) together with the first
metal objects. This does not seem to be a coinci-
dence. According to the Hymns of the Rig-Veda,
fire is part of a meaning complex which embraces
the shine of celestial phenomena (mainly the Sun) as
well as glory and power (Jurewicz 2016b, 176-180,
see also: Gralak 2018, 231-232 for manifestations of
this phenomenon in the material culture). By the rule
of participation (sympathetic magic) (see: Frazer
1962, 37-69; Wygotski 1989, 113-141) it was possible
to gain the features by wearing glowing bronze or
gold decoration accessories. According to this rule,
burnt bodies became such a glowing substance. And
the change was for good. Using fire served the same
function as furnishing burial pits with bronze ob-
jects. For that reason equipping graves with metal
items became unnecessary if the dead gained those
sun-fire-metallic features anyway. Glowing (burn-
ing) bodies could have been seen by anyone during
the funeral. It was a very spectacular show — and
the process itself left no doubts regarding the fate of
the deceased. Additionally, according to Homer’s
description, the body of Patroclus was burnt dur-
ing the night (Il. XXIII 217-232). Similar traditions
were noted among the Hittites as well (Popko 1980,
182). Such a choice regarding the time of day vis-
ibly enhanced visual and emotional impressions.
What is more, the smoke from the funeral pyre went
up and therefore pointed out clearly to the heavenly
sphere dominated by solar and astral lights. The in-
spiration to introduce such rituals could have been
the metallurgical process (Mierzwinski 2010). The
analysis of Indo-European vocabulary reveals that
technical skills possessed by metallurgists were
also very useful during the cremation of bodies
(A. P. Kowalski 2014, 249-254). While melting,
fragments of the raw material change their form in
fire. This can be one of the factors that build the
concept of a soul not connected with a body. The
existence of such beliefs is indicated by the pres-
ence of holes knocked out from the inner side of
urns (Gediga 1976, 164-165; Mierzwinski 2012b,
66-67). They can be interpreted as holes for the soul
— a phenomenon known in various cultures (see:
Graslund 1994). The urn itself also carries a wealth
of meanings, ones completely different than those
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in the case of cremation. It seems that it is the con-
tinuation of the traditions known from the earlier
pithos burials. It probably referred to the complex
of meanings of Neolithic origin regarding the land’s
fertility. That is why ceramic vessels (made of clay)
were used as urns and for the same reason they were
buried in the ground. Thus, the values carried by the
cremation ritual were visualized by the process it-
self — using fire, as well as props — ceramic urns.

In the case of urnfields, vessels are the most
common elements of grave furnishings. Apart
from the urn, further vessels were also deposited
in graves. There could have been even as many as
a few dozens of them (Busko 1987). The cemetery
in Domastaw near Wroctaw is a meaningful ex-
ample (see: Gediga, Jozefowska 2018, 2019). This
suggests a strong positive evaluation of ceramics
and all activities connected with it. It seems that it
is connected mainly with consumption and the ac-
cess to food. It has been stated that funerary rites
were connected with lavish feasts, which often had
the character of offerings (Gediga 1976, 127-128;
see also: Mierzwinski 2012b with further litera-
ture). Vessel deposits are also known, both single
and group ones (Horst 1977; Czyborra 1997). The
phenomenon can be interpreted as a manifestation
of admiration for fertility. The hypothetical rituals
based on eating together, involving an extensive set
of vessels (props) could have been characterized by
a complex visual side and therefore created a kind
of narration. Through scents and tastes they had an
impact on other senses. The libations were proba-
bly held according to a ritual scenario, which means
they required specified skills and knowledge (social
competences)*. It also seems that the celebration of
sharing a meal expresses basic values of traditional
societies. R. Kapus$cinski put it perfectly:

In Africa contact between people is a basic
value. An African could not live alone. Even if they
could survive in a material way, they would feel
erased, discarded, degraded. Social life and being
a part of a group give meaning to their own person-
ality. It is a human immersed in a society, a small
one, a bigger one (1999).

* Until the mid-20th century in Eastern Europe the
ability to eat using a knife and a fork was not available to
everyone. Its lack explicitly stigmatized a person as “un-
couth”.

It seems that fire was the most spectacular ele-
ment of funerary rites. It was visually very attrac-
tive and it appears it was one of the reasons why
various rituals that involved its use were so popular.
Understanding the process of cremation as a kind
of sacralization through the contact with fire is con-
firmed by written sources as well. Burnt offerings,
described in the Bible many times, can be interpret-
ed this way:

The sons of Aaron the priest are to put fire on
the altar and arrange wood on the fire. Then Aaron's
sons the priests shall arrange the pieces, including
the head and the fat, on the wood that is burning on
the altar. You are to wash the internal organs and
the legs with water, and the priest is to burn all of
it on the altar. It is a burnt offering, a food offering,
an aroma pleasing to the LORD. Leviticus, 1, 7-9

What is important in the process, the attention
was focused on the role of smoke, which is also
a visually attractive element. It can be regarded as
a transmitter — it ascended from the ground to the
sky, together with an appropriate message:

These are the regulations for the grain offer-
ing: Aaron’s sons are to bring it before the Lorp,
in front of the altar. The priest is to take a handful
of the finest flour and some olive oil, together with
all the incense on the grain offering, and burn the
memorial portion on the altar as an aroma pleas-
ing to the LORD. Leviticus 6, 14-15.

This information indicates that fire was treated
as a kind of mediator. It was the way of commu-
nication with the sacred sphere. These phenom-
ena are also connected with the rituals of lighting
a fire, which are to some extent possible to trace
using archaeological methods. The finds include
so-called bowl-shaped rocks, i.e., boulders with
holes with a diameter of several to over ten cen-
timeters which are traces of lighting a fire using
a wooden drill (Almgren 1934, 206-207; Szafranski
1974, 373). In the area of Poland several dozen such
objects were recorded (Baruch 1907; Gralak 1998),
however, most of them were destroyed. Four such
erratic boulders were found in Wichow, Zagan dis-
trict (Geschwendt 1939a, 1939b, 1944). They were
discovered at a mound burial ground of the Urn-
field culture from Phase IV of the Bronze Age (Ma-
linowski 1961, 336), which allowed defining their
chronology.

Such holes as those on the described boulders
are widely known in Europe (Fig. 4: E, F). They
are especially common in Scandinavia and North-
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ern Germany (Almgren 1934, 237-247; Broend-
stedt 1962, 126-128; Capelle 1972, 1984). Fire drills
are known from written sources from Vedic India
(Witort 1906, 14) and ancient Greece (Graves 1974,
78). Such a device is depicted on a wall of the tomb
in Kivik in Sweden (Fig. 4: A) (Bing 1915, 66; Gold-
hahn 2009, fig. 3: 8) from Phase II of the Bronze
Age. Another ones are known from the Bronze
Age Scandinavian and Alpine rock carvings (Fig.
4: B-C) (Almgren 1934, 148-149). In Kivik a drill
during its use was depicted. Thanks to human fig-
ures depicted next to it, it is possible to estimate its
size. It was a stilt, 1.5-2 m high, with perpendicular
weights hanging at the top, which stabilized it while
spinning. It is also visible that during an attempt to
light a fire two people were setting it in motion. Fire
drills on rock carvings discovered in the Alps look
a bit different. These were vertical stilts with two or
three horizontal bars, crowned with a perpendicu-
lar large log, bent at the sides. The bars were prob-
ably used for holding the drill when using it, while
the perpendicular crowning log made it steady. The
device, and especially it vertical drilling part, was
probably made of hazel or oak canes. This is indi-
cated by the traditions of lighting fire using those
tree species (Matusiak 1908, 44; A. S. 1900, 143).
Using a device of human size, which was able to
cause ignition through rotation, was also a kind of
show. There was also a clearly defined scenario —
the rotation was supposed to end up with the emer-
gence of a flame. Thus, it was not a purely prag-
matic act of lighting a fire, which can be achieved
in a much easier way. The action had to be visible.
The drill can be therefore perceived as a prop of
truly “theatrical” character.

The localization of the finds from Poland and
the scene from the tomb in Kivik clearly suggest
that there is a connection between fire drills and
funerary rites. Flames kindled this way could have
been used to light a funeral pyre with the dead.
Such actions were probably repeated numerous
times — that is why the holes we can see now could
have been formed over many years. In the case of
objects found beyond cemeteries it can be assumed
that they served different functions. Ethnographic
analogies indicate that lighting a fire was a very
important element of the so-called fire festivities
connected with the yearly cycle (Frazer 1962, 476-
495). Until the nineteenth century a new fire was
lit and taken to every homestead (Klimaszewska
1981, 138). A detailed description of acquiring such

fire in the tradition of the Hutsuls was presented by
S. Vincenz:

Only once a year and only on a mountain
meadow a live watchfire is lit. Earlier it was also lit
in the hut, on Maundy Thursday, called Zywny, and
was kept until people headed towards the mountain
meadows. The live watchfire on a mountain mead-
ow is not lit with a flint or sulphur matches, yet in
another ancient way. Here, a dry wooden circle is
taken and at one end it is cut in a crosswise manner.
In this crack a tinder is inserted and with this end
the wood is put in a circular tight hole at the side
of a vertical log, stuck in the ground. The second
end of the wood is put in a hole of a slat which
is supporting it, so that it would tightly turn in the
log. Then the wood is wrapped in a strong twine
and two people grab the two ends of the twine and
set the wood in motion until it catches fire (Vincenz
2002, 18).

In Scandinavia and many other European coun-
tries it was popular to light fires during the summer
solstice (Kalif 2007, 164). Numerous ethnographic
accounts describe lighting a so-called live fire, ac-
quired according to a specified ritual. The fire made
as a result of using the drill was called in Scandina-
via as “rubbing fire” or “twisting fire” (Kalif 2007,
183). New fire was also lit before starting a war and
in order to change a bad situation, e.g., ward off
plagues, famine, drought, excessive rainfall etc.
(Matusiak 1908, 44). It is possible that similar rituals
were popular in the Bronze Age as well. It is worth
noting that in the Vedic religious tradition lighting
a new fire, including the way of using a drill, is an
integral part of a burnt offering (Jurewicz 2016a,
265-267). The frequent occurrence of traces of
lighting fire among the petroglyphs in Scandina-
via and on various kinds of boulders in continental
Europe may be explained that way as well.

In the Vedic Indian tradition a drill was the at-
tribute of god Agni (Witort 1906, 14; Kalif 2007,
71). Burning fire, in turn, was considered to be his
direct hierophany (Eliade 1997, 135-137). The name
of the god is explicitly connected with fire, which
is clearly visible in other Indo-European languages:
Latin — ignis; Lithuanian: ugnis; Polish: ogien (Ka-
1if 2007, 71). What is characteristic, it was believed
in India that he created gold (Rivers 1999, 50, 53),
of which his body was also built (Eliade 1997, 136,
RV 1V, 3,11 X, 20,9). The belief confirms the afore-
mentioned assumption that burning the dead or
decorating them with metal objects carried a very
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similar meaning. The Rig-Veda also uses a term
that helps to understand the perception of fire. The
Sanskrit word fapas means light and warm (from
Sun and fire) and the state after drinking the ritual
drink — soma (Jurewicz 2010, 292; 2016b, 26, 126,
209, 219, 235, 282). According to W. Kaelber the
word also describes the process of destroying and
consuming through warmth/heat, and in this way
inflicting wounds is also defined. First of all, it is
the way Agni acts — through sacrificial fire. Tapas
has then a creative character as well. It sacralizes
the offering through its direct contact with the heav-
enly sphere. Exactly the same processes occur dur-
ing cremation of the dead (Kaelber 1979, 192-194).

At this point it is worth paying attention to the
way an offering or a ritual was understood. It was
not a kind of do ut des request (I give in order to
receive). The life of a human on Earth is a repetition
or imitation of the way the whole world functions.
It is generally the same. This is how its micro- and
macrocosmic aspects are manifested. A burnt of-
fering and cremation of a body is only a way of
participating in theatrum mundi. Thus, a human
or a community reveal their presence. It is a kind
of utterance (using words, gestures, and actions),
through which they build their identity and deter-
mine their place in the world. It is very suggestively
shown by agnihotra, described in the Vedic litera-
ture. It was celebrated every day during the sunrise
and sunset, and it consisted of an offering of milk
or butter placed in fire (Eliade 1997, 142; Jurewicz
2016b, 311, 320-321, 517-519). This very simple per-
formative act showed that everyday human life is
consistent with the world order.

The finds from the Late Bronze Age indicate
that it was the time of a kind of artistic explosion.
The phenomenon manifested itself through differ-
ent mediums. It seems that the process can be as-
sociated with breaking the taboo on figurative de-
pictions. It was noticed that in such situations the
level of artistic expression increases also in other
fields (see: Goody 1997). Among members of the
Urnfield culture musical instruments appear — rat-
tles (Fig. 5: B) (Nowinski 2000), the Pan flute (Fig.
5: A), and possibly also other ones (see also: Ge-
diga 2006, Pomberger 2016; Schmeiduch 2016).
From the Danube region finds of ceramic masks
(Hrala, Spacek 2001) as well as those made of hu-
man skulls (Furmanek, Veliacik, Vladar 1991, 293,
fig. 39) are known. Ceramic representations of peo-
ple and animals appear as well (see: Gediga 1970).

The figurine known as “Apollo from Gliniany”
(Hensel 1988, 323, fig. 209) probably depicts a man
in a mask with a beak and a phallus during erection
(Fig. 5: C). It is possible that this is a representa-
tion of a man playing a ritual scene. Depictions of
people dressed as birds — wearing wings and masks
with long beaks are also known from Scandinavi-
an rock carvings (Coles 1995, fig. 10.2: £, 10.3: g;
Skogstrand 2006, 96, fig. 20).

Probably the so-called cult wagons (or cult
carts) were used as props in paratheatrical activi-
ties. The objects are usually miniature wagons with
three four-spoke wheels made of bronze (Fig. 5: D).
Additionally, depictions of water birds or animal
heads featured with semi-circular horns were placed
on them. Probably they were supposed to pull the
wagons. Such depictions can be interpreted as
a visualization of the myth that describes the move-
ment of the Sun across the sky in a wagon drawn
by birds. What is characteristic, such wagons were
fitted with an empty sleeve in which most probably
wooden handles were inserted (simply sticks) (see:
Gediga 1976, 173-174). We do not have enough in-
formation to be able to estimate their length. Those
objects could have been moved on the ground or
carried. The construction alone suggests that they
were used to reenact the way the mythical wagon
carrying the Sun travelled.

At the end of the Bronze Age, especially in the
Hallstatt period, human figures forming narrative
scenes began to appear on ceramic vessels (Gediga
1976, 102, fig. 12). It has been suggested that they
can depict dancing people (Grossman, Poptawska
2018), including dancing in a circle (Hensel 1988,
314, fig. 198), especially when placed regularly
around a vessel. Such depictions (Fig. 6: A, B) are
known, among others, from Tresta Rzadowa, To-
maszow district (Oleszczak, Twardowski 2011, tabl.
40, ¢, d) or Wenecja, Znin district (Zajaczkowski
2000, fig. 3). Narrative scenes appear on the urns of
the Pomeranian culture as well. It is assumed that
they can depict funeral ceremonies, also involving
the use of wagons (see: Kwapinski 1993). In this
culture also urns with depictions of faces occur
very frequently. It is suggested that those objects
could have served an analogous function in a funer-
ary ritual as props in theater (Kowalska 2003). All
those phenomena are characteristic elements of the
Early Iron Age.

In general, it can be stated that a large part of the
social life of people in the Bronze Age was based
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on more or less ritualized, performative, and para-
theatrical activities. The social play (action) often
took place in a specified and specially prepared sce-
nography. This is how a cemetery can be perceived.
A social person was created using characterization,
props, scenography, and ritualized actions. Those
elements formed the participants — actors. In this
way messages and values as well as religious be-
liefs were transferred. In this sense paratheatrical
activities comprised space for amusement and shar-
ing multisensual experience of events and mean-
ings in the society of that time. Obviously, it was
also a kind of socialization and control, as the par-
ticipants were forced to behave in a defined way
and the specified way of understanding the world
was also thrust upon them.

This kind of paratheatrical activity and its un-
derstanding survived (at least to some extent) un-
til the twentieth century in European folklore. Of
course, due to ideological changes, the message
changed as well — however, the way of acting was of
a definitely more universal character. It seems that
the description of traditional communities function-

ing not so long ago in Poland can give the idea of
the way of thinking typical of the Bronze Age:

Realization of a ritual constituted a situation
that was qualitatively different from everyday situa-
tions. It is best expressed in those cases when a rit-
ual is a reenactment of a myth, when it is a perform-
ance whose scenario is based on mythical events.
Thus, the mythical reality is re-updated. The actors
play the roles of heroes, mythical creatures, they do
divine things, have the ability to influence the course
of events in the world and regulate natural phenom-
ena according to their own will. In the perception
of peasant communities a ritual was not a show, an
equivalent of theater, therefore something artificial
vet authentic realization of a myth in a specified
place and time (Tomiccy J. R. 1975, 152).

Generally, the research perspective outlined
above allows for a different way of interpreting
many types of archaeological artefacts. Above all,
they begin to appear as things that are supposed to
provide communication. They carry messages that
can be read today as well.
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